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Dyrektor aresztowany - Straty, poniesione przez 

klijentów wynoszą sto kilkadz-iesiąt tys. złotych 
. Warszawa. 12 czerwca. J Straty poniesione przez klijentów 

szawskich władz sądowych aresztowa- tych. ·. 

sprawie śledztwo . zgodził sie na wy­
puszczenie ares,ztowanego dvr. Mil­
brandta na wolną stopę w razie złoże­
nia kauc}j w wysokości 30.000 zł. 

Wczoraj wieczorem z polecenia war 

1 

sięgają stu kilkudziesięciu tysiecy zło· 

ny został dyrektor Polskiego Banku . Sqdzia śledczy prowadzacv w tej 
Spółdziclczego, mieszczącego się przy 1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~ 
ul. Niecałej Nr. 1 Milbrandt. 

Aresztowanie to nastąpiło w związ­
ku z ujawnieniem licznych nadużyć do­
konanych przez Polski Bank Soółdziel· 
czy w Warszawie na szkode kliientów. 

Wieśniak zamordował kochanka żony 
Krwawo irottedja pod l.ublinem 

Mianowicie z róż~ych miast Polski prze Lublin, 12 cz.erwca. j ż!'t o_n dr~wi i w.p~dł do izby. Na łóżku 
kazywano Polskiemu Banko\vi Spót- Policja lube-Iska została zawia:domio- s1edz1ata zona, ldora udawa,ta zasp~n~. 
dzielczemu wtón:iiki listów orzewozo- na 0 krwawem morderstwie pope!nio- W te_m Brnn?'t. P?Sł?s~ał skrzyv1eme 
wych celem ściągniccia należności i nem w jiednej ze wsi pod Lutblinem. w drzwi. Od~vrocll. się 1 ll/!Zal Sz1var~en­
przekazania ich zleceniodawcom. Bank I powi·ecie bHgoraiskim we wsi Smory1n I bu_clza, ~tory u~il,o~al się wy~nk'!ac. z 
mimo kilkakrotne \Vezwania zainkaso- mieszkał bogaty g.ospodarz wladściel 25 . ~n~eszkama.. W1esma~ clnvycil siekierę 
wanych pieniędzy nie przekazvwal ko- mo1ig zi,eimi 40--le'tni Piotr Brand1t. · z. ~eqnym ciosem volozyl go trupem na 
mu należy. Przed dwoma laty ożenił się on z 22_ 1me1scu. Mordercę aresztowano. 

letnią dztewczY'ną z sąsiedniej wioski. 

Policia lotnicza w Polsce 
hi1kunastu posterunkowych ukoń­

czy/o kurs oilotażu 
Warszawa, 12 ozerwca. 

Pierwsza grupa posterunkowvch po­
licji państwowej, którzy ukof1czvli teo· 
retyczny kurs pilotażu przy oierwszym 
pułku lotniczym w Warszawie. pod:da­
na została egzaminowi eliminacyjnemu 
w centrum wyszkolenia podoficerów 
lotnictwa \\' Bydgoszczy. Posterunko­
wi, którz y osiągnęli na egzaminie najlep 
sze wyniki. odkomenderowani zostali 
na przeszkolenie praktyczne w centrum. 
W niedługim już ozasie beda oni sta­
nowić pierwsze kadry organizowanej o­
becnie polskiej policji lotniczei. 

nauczyciel 
sprzeniewierzył 

oszc:z~dnośd dzied 
Bydgoszcz, 12 czerwca 

Wczoraj izba karna sądu okręgowe­
go w Wejherowie skazała na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia nauczyciela szkoły 
powszechnej w Kartuzach, Herzog.a, kt<> 
remu akt oskarżenia zarzucał sprzenie­
wierzenia 314 zł. ze składek oszczędno­
ściowych dzieci szkolnych. 

Do wioski tej ;przybywał często 2S·le1ni 
tłapad na pociąg Józef Szwarcenbuch, który siprzedawat 

I różne towary. Przybył on równie! do 
węg OWY •domu Brandta i tu pornal·jeg0rżonę.·Q</ 

pod 'eł'.~Sfot:flOll'Q te~o czasu stał się on częstym gościem 
Podał ek drogowy od autobusów 

zmniejs~onu o 10 proc. 
? . Brandta i sprzedawał mu towani vo nie-

. . Częstochowa. L c~crwca zwykle niskiej cenie. Warszawa, 12 czerwca z podstaw obliczenia podatku drogowe· 
WczoraJ wieczorem na pociag nala· WzibudzHo to :Podejrzenie Brandta, . Związek związków właścicieli auto· go) z o,5 do 0,4. Sprowadza się to do ob -

dowany wę~lem dokonano naoadu. Mie· . który podejrzewając swą żonę o zdradę busów otrzymał wczoraj od minister- niżenia dotychczasowej wysokości opfa 
dzy stacjami. Pora} i Czestochową ~a- ; postanowił ją vrzyfavać na gorącym u-' stwa robót publicznych oficjalne <?ś~iad ty o 10 proc. P~zostałe postulaty nie zo-
padło na pociąg kiłkunastu bandytow, czynku. I ceznie 0 ustępstwach jakie czynn1k1 rzą stały uwzględnione. . 
którzy poczęli rabować we2iel. Bandy-! W tym celu wy,jechat on ze wsi rze- · dowe poczyniły wł~ścicielom autobu-1 W tych warunkach zainteresowani 
tom odebrano zrabowane20 1.000 alg., komo na. trzy d'lli, w ,r7;e·czywistości zaś I só":. Ustępstwa t~ dotyczą j~dfnie. obni właści':i~le. autobusów będą musieli za­
wes:la. 1

1 
następnei nocy 'POWroć1t do domu. Ody żenta współczynmka żapełmema <1edna stanow1c się nad wytworzoną sytuacJą. 
napu~n~niktmu nieotw~ratwyw~ 1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~ ... „„„„ ...... „ ........................ ;„„ 

Jl o DJ a aJ~ra [jran(ji Krwawe walki w południowych Chinach 
po.ni~dzg woishiem o bonduiami 

!Bonflruc:tll'o 01ieffdeeo foOJorzustll'o oflr~fo11Jef!o­
'ff'inne jesf ono rzqdoll'i 1f00 D1iljonó01 fronftóll' 

, Londyn, 12 czerwca którzy stanowili rodzaj tarczy obro~riej. 
(Teiegram wtasnv). W strzelaniu padli przedewszystkiem 

Par.vi:, 12 .:zt>nY~· a. „Compagnie Atlantiqne·' znąlazło się w 
{Telegram własny). trudnościach płatniczych. Towarzystwo 

Z prowincji Kiangsi nadeszły wiado- bezbronni chłopi, przyczem zaledwie j~­
mości 0 krwawych walkach w południo- den z nich zdołał ujść z życiem. Jakkol­
wych Chinach. W prowinoji tej doszło do wiek w.iadomość ta brzmi nader fantasty 
starcia między ki.Jkutysięcznym oddz.ia- cznie, jednak należy zaznaczyć, że obec 
łem bandyckim a oddziałem wojska, li- nie wytworzyły się w południowych Chi 
czącym 3.000 żołlil~erzy. nach straszne stosunki, i bandyci w cza-

Dzisiejsze pisma donosz;\, że znane to jest winne już państwu około 400 
francuskie towarzvstw.::i 0kręt.Jwe milionów franków. 
a PWiDJ' 

1 iv.-. Grupa właścicieli towarzystw Clkrę-

zll. kwi d owanie sza1·ki towych gotowa jest przejąć linię trans­
atlantycką, o ile rząd skreśli cały dług. 

•łodsieisfłiei ,., :ff orvfu 
Bandyci sterory~owali miejscową lud si·e napadów wyrzynają całe wsie i mia­

ność i pędzili przed sobą 10.000 chłopów steczka. 

Ostry zatarg Venizelosa z opozycją 
Premier erechi nazwa• swedo b. io­

worzgszo pariu;nedo t.•omcq 
Ateny, 12 czerwca 

(Telegram wtasny). 
Parlament grecki stał się w ostat-

lityczny wiele wrzawy, a.lbowiem opo­
zycja wystąpiła teraz ostro przeciwko 
Venizelos·owi. 

Brześć n. B., 12 czerwca, 
W wyniiku ip<>ścigu za :zJbiegłym tr~e­

cim czł.onkiem szajki Pugacza, śla-dy do 
prowadziły ·efo Kowla. Podczas rewizji 
d-olkonan,ej w jednej z meli:n zł-odzfoi­
skich, policja natrafiła na zib:iiega. Wy­
wiązała się obustronna strzelaniina. Ban­
dytę raniono ciężko w głowę. Ranny na 
zywa się Dunaj Aleksander. Obecnie ban 
da Pugacza :zJostała ostatecznie z1iikwido 
wana. 

Sprawa ta wywołała w opinji pub­
licznej wielkie poruszenie, albowiem 
ma się tu do czynienia z nowym skan­
dalem finansowym w rodzaju afery 
Oustrica. Pisma zarzucają rządowi, iż 
choć wiedział. iż stan towarzystwa o­
krętowego nie jest świetny, w dalszym 
ciągu udzielał kredytów bez należytego 
zabezpieczenia. W parlamencie zgło~zo 
nych zostanie kilka wniosków, domaga­
jących się od rządu natyćhmiastowych 
wyjaśnień. 

1ich dniach miejs·cem poważne.go zatar-
6u. P~·<?mj-er Ven~dos w jednym ze - · . , . i. • ' ._, • 

~~:~:;o!~:~a~~:;~1l~i,~:~;.~; TI u in dem a I o \V at' Ir itlw il ie w il r sza wskie 
przeszedł do opozycJl. ; 

Venizelos oświadczył , że Kaphainda- Zb dn·1c a akcJ·a ag·1tato"O' w komun·1stycznych 
ris jest kłamcą i jeśli nie zmieni swej ro • z "' • ~ l I 

taktyki, to go .spolicz~uje. . Warszawa. 12 ozerwca. I motorniczego. W jednej chwili zebrał 
Kaphandans obrazony mową premie W . , , · 1 · tł '! , · k'lk t 'b , ód 

ra wezwał go przed sąd honorowy, w ~ cz?raJ poznym .w1eczore~ na ~. się, urn w :~ o~cJ. 1 ~se . .o.so , wsr . skład którego mieli wejś ć przedstawicie-I :::,moczeJ w Warszawie tramwai przeie ktorego uw1Jah się ag1tątorzy komum­
le wszyst~ic~ p~rtii . W s~dzie ho~oro- 1 chał 5-letniego Chairna Weintrauba, styczni, którzy wzywali do demolowa­
wym cdr. . ow1ła 1ednak udział~ I?art1a lu 

1 

zam. przy ul. LulJcckiego Nr. 1. nia przejeżdżających tramwajów. Mo-
dow~ , wobec cz e~do rtoztr_zy5~ndięciNe ~,por.u Przechodnie, świadkowie wy;: •. ;·::ku tłoch podchwycił rzucone przez agita. 
powierzono p rezy en owi ą u aiwvz- . . . . . . • . . . , . 
szego. Za~ ście to wywołało w kołach po- :Jłą zatrzymali tramwa1 1 poturbowali torow hasło, siłą usunął pasazerow 1 

uszkodził kilka wagonów tramwajo­
wych. 

Na miejsce przybył silny oddzial po­
licji, który położył kres dalszemu demo 
!owaniu wagonów tramwajowych. 

\V związku z powyższem zajściem 

policja aresztowała kilkadziesiąt osób. 

. I 
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Zebranina jest w· Londynie Oulb len~ora Henia 
zwraca się do · żydów 

zorganizowanem i · uregulowanem przedsiębiorstwem 
Jonathan Wild przed 200 Iaty nadał żebractwu charakter „pracy" 

z manifestem 
Grupa młodych sijonistów w Południo 

wej Ameryce na seansie spirytystycz­
nym postanowiła wywołać ducha 'teo. 

An-g~a jest w aalszym cią~u najbo- mizą siiedzi kiłlkunastu starszych ludzi, ją. Zna.jdu:ją się w&ród nich kaleki, .c) któ- dora Hercla. Według słów pis.ma. ~on­
g.atszym krajem Europy. Symbolem tego wypisujących kredą na trotuarze różne- rych .nie wie. się, czy z.ostali kalekami w ., dyńskiego próba udał.a się znakom1c1e. 
hogactwa jest, znai·dujący się w samem go rodzaju aforyzmy. cz.asie wojny ś,wiatowej, czy też w czasie Uczestnicy seans~ twi1erdzą, że otrzY 
ser.-:u Oity, gmach Banku Anglji. Gmach Często sipotyka si·ę na ulicach Lon- krad;zieży popeln,ianych z wagonów kole mall ond od ducha Hercla nuutlfest dQ na 
ten wznosi się wysoko p·cmad inne bu- dynu grupkę że'br.a.k.ów, złożoną z czte- jowjch. rodu żydowskiego pisa,ay W j~yku h.e­
d)'lnki, zoo.jdUJjące się na dużym placu. r.ech czy pięciu inwalidów wojennych., Taka jest odwrotna strona medalu brajskim i utrzymany w tonie bardzo e-
Osohy, wchodzące :i schodzące po szero Za ta~dch się przynajmniej przedstawia- najbogatszeg,o kraju w Europie. neirgicznym i · dotyczący ostatnich wyda 
ki1ch schodach, widzą ohdartyc~, Zibie- ' tt il rzeń życia s:jo.nistycznego. Manifost ten 
dz.onych ludZli., kręcących się w pobliżu głosi: 

wsipa.niiałego gmachu. Są to żebracy, któ Studan"kl. z· !Jrt profasora r1·cc2rda „Czuje ból i rozpacz narodu .żydo•-
rzy plac, na którym znajduje się symbol (A U U li U skiego i słyszę jego szlQch. Wszędzie na 
bogactwa Angli · obrali jako miejsce swe ł ł I · h Ś , d f . „ Z h całym śwrede dają się słyszeć jęki ży~ 
go „zarobko~ania",. . . . WYWO a pop OC W ro .„ ryZJerOW uryc U dowskiego narodu; bracia mai są zgnę-

żeb:z;d,cy Sl~dzą rówruez n~ st·~n.t.a~: Profesor Piccard, którego słynny lO't trząsnął głową. hieni i. zmęcz.en.i. Przyjdźde im i. p-01?10-
pr,?w~ z.ąc_vc;:· do Banku, t~~ rowki;z do stratosfery trzymał w napięciu cały Jakiez było fe1go zdumienie, gdy na- cą. Jedynym ratunkiem dla żydów je.sł 
kaJhU~ de1sc·e we wszyfir· 1h ;a~: świat, jwż z.a czasów swych studtów w stę1Pne1go dnia, zgodnie z z.a.powiiedzą, s:joinizm, któi;ego oelem jest st~eu.ie 
srkc . on ~ndt n:J_. v:rszys ic 1-ll roh.ac d 1 Zw-ychu zgotował , wielką senisację, któ- zjawił się Piccard celem powtórnego o- stałego ~~niska. dl~ narod11 - t~ 8~· 

;zvz,Mri~ia 
1 

d ~c 1 v~e wn'S aL 0 - rą miała wprawdzie zupełnie inny cha- strzy~nia, gdyż stan owłosienia jego gło Zwoł.a]Cle Wlelk1 kongres, Jakiego Il0":· h J~Y u z~ /~ml':sz'lcuią on~fn. rakter i wzbudziła zainteresowarfre i ego wy w r.zeczywłstości domagał się dok o- ~isto.rra ieszicze nie zna. Niech zbiorą się 
u ze: r ~w. ZOOJ u1.e 81~ w tern m1 l'?'"- osobą jed~n!e .wśród ograniczonego koła nania tego za:Megu. Peł~n osłupie~i~ mesz~z.ę~Iiwi. i. zmę~2i~i ia:6~~o: 1a'k 

~°!'eE, naT~ększ.em 1 !ll!llJbogatszem mte przedstawvc1eh cechu fryzjerskiego tego fryzijer któ,ry podczas swej dłuo.oletme~ radóśru 1 usmteohn1ęc1. Osw1eccre ich 
scie .uropy · . . . miasta. prakty;ki w tym. %a wodzie pora; pierw- umysły i ogrzejcie ich dusze!... 
. ~el~ z. poiś:ó~ zehrako":' p~m'7J~ Pewnego dnia zjawił się on w zakła- szy ·spotkał się ~ podobnym wypadkienl, Manifo~t ten podohn~ ~oła~ ~ 

się n ty hmm.st • bke 0PU;S~~alj Oil!. mdeJ dzie fryzjerskim, każąc sobie ostayc wło wykonął polecenie swego niezwykłego Stanach Z1ednoczonych W1le1lk1e wtazeme 
s~~ s~ego „za:101 owa~a 0 rane1; 0 sy. Podczas opuszczani.a zakłladu Pie- kHi~nta. ; 
ii:0

1 
nei. nkcy_dan; ndn.chw~~:~~·dy ktos ~e card ozna1jmił, iż następniego dnia przy- Później dopiero okazało się, iż osob-. • 

g? arme ' az C50 ~a 0
. y1 vva w on. y I będzie o tei s1amej p01"Ze, gdyż włosy je- 1iwym t)l:'in kl'ijenetm był brat słynnego ! Czt•rołetnla dZIB\V"ZYn"a 

n!lie ~ę siamą dr?igę, _P-OZDaJ~ po p~wnym go rosną Z n1eprawdopodohną szybkoś- profesora, który jest do niego do złndze lia U ft 
~z!d'e· ~~zystkich l<:1b~aikow, kt,orzy w cią. W odpowiedzi na tę niezwykłą za-Inia podobny. Brat Piccarda praktyikuje przyczynifa się do u;qcia 

e.J zie ~cy „urzę u1ą • powiedź fryzijer z niedowierzianiem po- obe"Cni·e, fako 'lekarz w Kailifornji. wlamuwacza W Londynie żebranina jest pewnego ~ 
rodzaju zarobkowaniem, a nawet za- Cz.teroietnia cótecxka amerykańskie. 

:~to::t~~~:iu;;:va1d:1:ia~fe1Yd,~ Kobieta zamieniona Dl m1żCZYZD" ~~;~~;u;: !!edd~uaję~d~~;~; 
wi:edzieć się ~aik s.ię odlbywa między że- . Il 'I ktory w nocy zakradł stę do m1eszkama. 
brakami podział ,.pracy'', kto ią dzieli i Przeszczepiono jej a.-uczolg mołpg 'I Słysząc pewnej nocy podejrzane sunery 
kto rest głQIW.ą „org.anrizatji żebrackiej", a s j j . w· d • w sąs.iednim pokoiu, mała amerykanka 
tern .samem tym, który ciągni·e z ratji swe ensacy na o pe rac a w 1e 010 wstała z łóżeczka, przekradfa. się ci„ 
go „stanowiska" odpowiedn,ie zysk.i. Niieid·awno ca-lą prasę obie·gfa sensa- J Pacjentka obecnie ·czuje się doskona- chut~o do sy_pi8:1ni ~odzie.ów. i obudzi~w 

Dzieje się jutż tak od 200 lat,· czyli od cyijna wiadomość o zamianie pewnego · le t }est ·na d'rod1ze do wyzd1Towi-enia. s~y 1~· ipodneli.łia się sWen11 .spostneze-
czasu, gdy me:jaki Jonathan Wild zorga. meżczyzny na kobiet~. I Lekarze oczekują, że dokonana ope- manu .. Na~ychmiast wstała i.a.a~armowa 
nizował że.bractwo i nadał mu charakter Mediy;cyna pa:tologlcz:na zna taikie wy racja wywrze znamienny wlJl.vw na psy na słu.OOa l wfomywacz został u1ęty, 
„pracy0 zdoibywając mi'liony na nędznym :pad.ki, nie mniej jednaik są one ! chike 11acjentki, która dotychczas morał 
pN)oederze swyc:h nieszczęśJ.iwych bli- rzadkie, a w ka:bdym raziem nieczę-' nie c~uła się ZtllJ>el•nie nieswojo. 
i.nich. Nie do uwierzenia jednakże iest sto iJJ<rzedositają się do włrudomośc1 o,gółu Objckit operacji ma 30 lat, 
Zie żehran:iina do dniia dztisiej.szego jest Zdar~nie, o kitór·em mowa, miaiło Żyje on w dobrych warU!llkacll ma· · Bandyci. zrabowali 

banknoty. z<>rganizowanem i uregulowanem przed- miej1sce w je·dnej z !klinik pewnego nie- terjalnyt.eh. D~twna ta kobieta ma deli­
siębi<>irstwem. mieckiiego 1Prof.esora, zaś sam objekt kainą bUldowę ciaJa, mimo to jed1t1ak ze.. 

,,Kapitałem zakładowym" większoiści pit1Zieobrażenla mies~ka stale w Pacyiżu. wnctrznie vrzypomina mt?żczyznę. co 
tebra.ków lianidyllisikich n~e ~est ich wzbu- O taklej samej .O\Peracji tyłko w od- potęguje się jeszcze baitd'ziej ipodczas 

lifóre ftvlu „ •. poeif:fe 
cWaj.ący litość wygląd w p·ostaci ka!.ect- wrotnym porzą:dlkn donoszą wiedeńskie mmnowy, gdyż głos jej ma brzmienie W biały dzień •ostał w Nęw Yorku 
w.a, ran i wygłodZJon.ego wyglądu. żebra- pisma. męskie. Na górnej wardze daje si~ za- napadnięty na ulicy i .i.a.strzelony puei 
cy ci robią eoś, by zatrzymać choć na W odtdzi-aile chimrigicZ1I1ym jednego z uwazyć lekki puszek. bandytó"Y kia-sjer jednej z instytucyj iptze 
chwilę przechodniów i zwrócić na sie- wled:eńsikich sz'J)ifali kilka d;ni temu za Wielokrotnie badali ją wJitrawni le- .mysłowych Peter Johnson. Bandyci zra. 
bie ich uwagę. · Rysują lu'b wystawioają na zezwoleniem lekarzy ipolieyjn:vch odby- karne, którzy radztli jej poddać sic ope- bowali napadniętemu teczkę, w której 
widolk pubil'icz:ny rysU1I1ki, które rzekomo ta się qperacja zamiany kobiety, która z racji przeszczepienia męskich gruczo- znajdowało się 807,000 dolarów i po d°"' 
są kh dzieł-em. Nie ulega wątpłiw·ości, :be samego dzieciństwa, mimo anatomiczne- lóu.• sękswiln.vćlt. Pirofesor Tetzel, żna- konaniu rabunku udało s.ię im i.biec w 
również i dzisfaj, jak przed dwustu laty go charaktenz budowy swojego ciała komHy wiedeński psychjatra badał ją niewiadomym kierunku. 
mlieszJka gdzieś w ŁondynJ.e jaikiś Jo- czuła się mężczyzna. .pod wziględem psy·chicznym i iprzy.łączy1l Ra:bunek nie przzyni6sł bandytOlD 
n.a:t:han iWi:1d, który dostarcza .żebra.kom Kolbiiecie tej p.rzeszcze1Piono griuczo- się iQio 'Z'aJeceń chimrgów. fedn:ak:be Za.du.ej kQrzyści„ gdyż w teczce 
łondyńsldm rys.uników i 1grosoowyc:h o.. lyi ma~py, która P'rzeiz 'Pewien czas była Operacja udata się Z'Ilaikomicie i we- znajdowały się banknoty dot.uowe, któ 
brazów, służących im za szyldy do smu.. pod obs·erwaicją wied1eńskie1go profeisora. d'h.tig ap.hlji lekarzy, kobieta, przeof)raźo- 1 re były pocięte z teg.o powodu, te zo. 
tnej egzysfonciji. Malpa zostafa oddana do roz'Porzą-1 na w .m<f,tczyznq odzyska spokój, row-, stały one wycofane z ob1egu i miały być 

IN.ajlbardziiej jednalk: mjmujące są ry- drenia 1Profes~ra przez a~ministrację nowage duchową i radość życia. prZ1ez kasjera wymienione w urzędzie 
sunki robione prziez żebraków w ogrodu zoolog1cme.go w Schonbrunn. skaribowym. 
obecności p~zecthocLniiów kredą na trotu­
arze. R.ysunilci te są najróżnorodniejsze: 
począwszy ().d alktua.1nycb po1ityc:zmych 
wydarz·eń, po-rtretów popularnych gwiazd 
filimowych i bohate·rów a.rrrn.ji ang~eJislciej 
z CZiasów wojny świat.owei., aż do rysun­
ków z natury, pejzażów i wizerunków e­
l~ancikkh mob.Wt, lkt6r~ 1całują rasowe-
~rumaka. · 

!Wśród zebralków f,óndyńskich ma.f­
duie się wielu mądry"Ch ludzi. Nad Ta-

W' w -

Komuni·kacja powi1trzna 
londvn-Monireal 

W związku z rychłem uruchomieniem 
stałych linij lotniczych między Londy­
nem i Kanadą, „Chicago Tribune" za­
mieszcza w jednym z ostatnich nume­
rów cały szereg cyfr. dotyczących wa­
runków podróży. Ogółem na trasie Lon 
dyn - Montreal kursować będą 3 stat­
ki powietrzne, napełnione helem. Zapa­
sy helu w Stanach Zjednoczonych po~ 
zwolą na uruchomienie 200 takich stat­
ków powietrznych. Przeciętna szybkość 
wyniesi·e 120 kilometrów na godzinę. 
Zastanawiając się nad dochodową stro­
ną przedsiębiorstwa, „Chicago Tribune;. 
dochodzi się do wniosku, ii linje· lotnicze 
Montreal - Londyn przyniosą już w 
pierwszym roku 530.000 dolarów c~­
stego zysku. 

\l 

Przeprowadzka monsieur Doumergue'a 
JaAie rse~su sa6iera s flnłacu €1isef sflieeo . 

ex•presudenf ~rancii 
W zwi1ąziku z nowym wyb'or@l pre. zn:ac~a się wybitną elegancją i .wielką dba to-ścią Doumergue będzi·e własnoręcmie 

zydenta Francji, Doumera, stary prezy. ło.śtją o swoją zewnętrzność. je pakował. 
dent D.otimer.gue, :który ootąd je.st popro Ro~porząd7'.a o.n .zatem dużą ilością Prócz tego razem z prezydentem o.. 
stu monsiew- DQIUJilergue opuszcza a. garderoby. pusze~ pałac Elizejski pianino, które 
partamenty pałiacu Eli~j&kiego, gdzie we Prócz te-go podcza.s siedmioletniego łącznie z doskonałemi aparatami radjo. 
dług wyrażenia jedne-go z ·wybitnych piastowania naijwyższej godności pań- wemi stanowią prywatny • .salon mu.. 
dzienniikarzy paryskich, w przeciągu sie- stwow-ej nagromadziło się niemało cen- zyc.zny" prezydenta, który jest też namię 
dmiu lat „ipro·mieniował uśmiech prezy- nych dzieł sztuki, na które składają się tnym raidjoamatorem i świetnym znawcą 
den ta". główhie podarutl i pamiątki, otrz)11rtlywa- radjoaparat6w • . 

I oto, monsieur iDoumergue zmienia ne pr.tez prezydenta od pr.zyjaiciół oso- Rzeczy te zostan.ą przewiezione na 
mie.sz:kani:e. Lecz prezyden,ci odihy'Wlają tę bistydh i p<>l!itycznych. Avertu Wagraam gdzie Doumergue z da. 
czynność o wie'Ie p·roiściej, niż zwykli Pom~ędzy prziedmiotami, stanowiące wnyC'h lat „pr7)ediptez.yden·ckich" posiad,a 
śmiertelnfoy. mi ósobisty majątek Doumerigue'a zna.i- piętkne, komfortow·o u:rządz«>ne miestka-

Przed pałacem Elizejskim nie nt.tzy- duje się wielka ile>ść medali i orderów nie. 
mują się furgony mehfowe z naładowa- franctiskich i cudzoziemskich. Tego m.ieszkian~a właściwie Doumer­
nem dobrem ipr·ezydenta. 1Wszystko to razem wzięte przedsta gue nie opuszczał przez całych siedem 

Francu.ski prezydent właściwie nie wta sabą spory majątek, który ledwi1e lat 1P1obytu w pałacu Elizejskim; Od cza-
ma co przewozić wozami mehliowemi. pomieści się w kilku Skrzyniach. Najcen su do czasu, dwa-trzy razy w miesiącu 

;wszys~o, co stanO'Wiło martwe oto- niejszym skarbem jed'Illak dla byłego pre- urządzał w niie:m niewi:elłde przyj~cia dla 
czecie prezydenta z konieczności musi zydenta ;est wielka ilOść książek, które ciasnego koła przyjaciół. Zebrania te od 
go porzucić i aut-oma tycznie przejść na 

1

. Doumergue, jako zamiłowany bibJjofil bywały si.ę przeważnie w Mbliotece. 
czasową wł1asność nowego prezydenta. namiętnie zbiera. Po wyprowadzeniu się z pałacu Dou 

NieiID.DWi jednak Doumergue nie wyj Książki te właśnie są naibardziej kło- . mergue postano.wił . wyjechać na' jaki4 
d.zie z p. ała!cu Elizejskiego z jedną t'y11Jko 

1 
potliwym skarbem byłego prezydenta. I czas do T1.lluzy, gdzie u bHskich swoich 

waHzecz.ką. . Zamówiono sp·ecjalnie olbrtymie lprzyjaciół odipoczniie po trudach i 'h1>„ 
Pr~wszy.stikiem 1były prezydent od.. s:kuynie. do których z całą pieozofowi- sikach &łutby państwowej. 
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Fałszowane masło i rozwodnione mleko - Nowe I j 

zarządzenia o walce z fałszerzami .artykułów ft \. 
żywnościowych § 

W. sezonie letnim, Jak fo Już nłe)edno · cych, stwierdziły, że w wielu miastach Właścfcłele zosfall pociągnięci do su X 
krotme władze zaobserwowały, wzra· Istnieją potajemne fabryczki lemoniady, roweJ odpowiedzialności. X· 
sta w niesłychany sposób Ilość fałszo- lodów i wszelkich Innych „orzeiwłaJą- Wydano obecnie specjalne zarządze- X 
'ó~nrch abrityłkuł1ów spo~ywczych, szcze cych" produktów, których właściciele nia, mocą których urzędnicy wydzia- v 

2 n e na a u napoJow chłodzących, oczywiście zupełnie Dl" dbają o zdro· łów sanltatnych będą stale dokonywali ft 

które w tym okresie cieszą się naJwięk- wie konsumentów I staraJą się Jedygie 1 inspekcyj wszelkich sklepów, sprzeda- X 
szypm potp~tem.. d b d osiągnąć Jaknajwiększy zys~. jących napoje chłodzące. łC Męski pełen temperamentu 

ans wvwe urzę u a ania artyku- P b kl t d ść l t 'd . . . . t t Mi I Harold Murray 
łów żywnościowych dzień w dzi • _ a rycz ~ o. a ~o znaJ u~ą W walce z truc1c1elam1 pow nna w a ft • 

trzymują próbki sprzedawanych ;n mfa hurt?wych odb1orcow, gdyz sprzedaJą dzom pomagać sama publicznoSć. Każdy ~" i fertyczna parytaneczlca !> 
.stach naszych produktów i w ba 0 

I s~óJ ~owar. znacznie taniej, niż odpo- konsument, który stwierdzi, że mu X~ FIFI DORSAY 5 

wielu wyOadkach stwierdzają te z!!ie 1 wti:dzialne firmy, kt~re wykupują paten- snrzedano lemottlade, czy Inny napój, ~z0~wKkrW6tcelpAodbTiie seArceLw(iaszEe wRflUlmle =.• 
rają one trujące składniki. Wladze, tro· 1· ty I po~legaJą. stałeJ ko~tro1I. . . zawie;~jąc~ .szkodliwe dla zdrowia ~~ „ "ił 

piąc fałszerzy żywności, zwiększają W kliku miastach Z~Ikwldowano JUZ Sk!a~~lkl, WIIlle~ Za!TI-e~dOW3;Ć '? tern W C„VVVXVVVUVVVVV. 

kontrolę nad targowiskami, pokątnemi : cały szereg tego rodzaJU rabryczek. naJbhzszym kom1sanac1e pohcy.Jn•ym••' •t•Ą_„_„_„ __ „_„_.,._„_„_„_„_„_„_ 
~=~!~i~iami, budkami z napojami chło-1 R b ł • k 
~~~~:~~~1~t;:~!ri:ł~:1~!~:~~~ 1 o o n1 rolny zamordował uwodziciela córki 
tałs~~~a~~j~~~ ~1~k~ifr~!~ł~ajczęściej Tragiczna spowiedź młodej dziewczyny - Zabójca 

Producenci masła, eksportujący swe Sam Oddał SI• t:JJ; W ręce Władz , .;· 
wyroby, liczą się z wymaganiami za- ~ 

granicznych rynków i wytwarzają to-
war pierwszorzędnej jakości. Małżoo.k.owie Katarzyna i Józef Gał- - Powiedziałam. Nie chciał nawet• -,a fo 'teraz wszystlCo z!l:)adam ! fe'.!efł ałę 

Na wewnętrznym naszym rynku czyńscy przez szereg miesięcy pracowali słuchać i mów zagroził, że mnie wyrzu.. okaże, że wyście mi s.1damaill, to jes7.ICZJe 

sprawa przedstawia się znacznie gorz·ej. u gospodarza rolnego Jana Biskupczyka ci - rozipłakała się dziew.czyna. tutaj powrócę - zakO<ńccył r.ozmow• 

Oczywiście istnieje duża ilość odpowie we ws~ Ochotnica pod Łodzią. Córlka Wiiec.z,orem Gałczyńska. opowiedz4a.. Gałczyński, opmzc.zaija:c bez poźegn.and.a 

dzialnych firm, które dbają usilnie o ja- ich, 18-letnia Helena, w tym samym ok- ła o wszystkiem mężowi. Stary robotnik zagr-odę. • 

kość swych wyrobów, jednakże jedno- 1 resie miała zajęcie w g1ospodarstwie Wła przedewszystk.iem wezwał do siebie c6r •W ciągu dwuch dni odlbył rozmowry 

cześnie rozmaite sklepiki I przekupki na dysława Szymańskiego, zamieszkał.ego w kę i tak ją dotkliwie pOturbował, że ze wszyst!kiem.i dziewczęta.mi, które pra 

targach sprzedają masło nietylko złego tej samej wsi. przez szereg dni nie m<>gła pracować. cO'Wały u S~ańslkieg.o. Dowiedział &i• 

2atunku, ale często I bardzo szkodliwe Starzy Gal:czyńscy' spotykalł się z nią Nastęiprue udał się on do Szymańskie od mah, te Helenika Prowadziła się bar-

dla zdrowia. dość rzadko, gdyż stale byli pochłonńęci go. Gospodarz miał te~o dnia goooi, więc dz.o dobrze ii. gospodarz tunyślmiie ~ 

Urzędy badania artykułów żywno- pracą. Helena dawała sobie zresztą sa- go nawet nie przyijął i kazał mu przyjść mał, opowiadając, że miała ik-ochanków. 

ściowych stwierdziły już niejednokrot- ma doskonal.e radę, gdy nie raz już pr.a- na.stępneg-0 dni:ał Sryma.ń.slki, jak ustaliił, stale napa.sto. 

nie, że w wielu miastach polskich 60 c·owała bez r·odziiców w różnych m.iejsco Gałczyński odłożył więc roomowę. wał wszystkie ładniejsz,e dziewczęta, któ 

proc. masła, sprzedawane!lO na targo- woiściach pod Łodzią. Którejś niedzieli Nazajutrz wczesnym rankiem prcy- re u nieg.o pracO'Wały i zmUSZiał je do ~ 

wiskacb, zawiera trujące składniki. dziewczyna złożyła rodzicoan wizytę. ~zedł do zaigrody Szymaiiskieg-0 i zam. ległoścl. . · 

To samo dzieje się z mlekiem. Jut Gdy z.ostała sam na sam z matką, kn.ął się z niim w oddzi.e1n.iej izbie. Gałczyńs!ldJ postanowił pomścić mtrzy 

w!elska gospodyni, oo wydojeniu kro- ZWl.ierzyła się jej ze swej tajemnicy. Znaj · - Co wyście mobili z moją córką?- wdę swojej córki. 

wy, dolewa do mleka wody. To samo dowala się w odmiennym stanie. zawołał spoglądają-c groźnie ina gospoda iWiiecZJorem uzbr011 się w siekierę i 

czyni sprzedawca, który skupuje mleko - Ten Szymański jest skończOn.ym rza. udał się przed zaigrodę Szymańskiego. 

na wsi i zwozi fe do miasta. Sklepikarz łotrem - mówiła - Groził, że mnie wy- --- Czego wy chcecie ~ mnie? - Gdy ujrzał gospodariza, ZbJW:ył się doń 

miejski, który z kolei mleko to nabywa, rzuci, jeżeli nie będę mu posłuszną. Co ocłparl mu z uśmiechem Szymański - szybko ii rzelk.ł: , 1 I 

również je bardziej Jeszcze rozwadnia mia.łam robić? Bałam się, że stracę pra- Wasza Helenka to bardzo wesoła dziew _.Teraz już wiem ld<> mówi praW'dęl 

i dla zachowania koloru dodaje szkodli· cę. czynka. Wszyscy moi parobkowie byli - Kto? - spytał Szyma:ńskj. 

we dla zdrowia domieszki. - A teraz powiedziałaś mu, że z.o.sta jej kochankami. Mnie się też ciągle na- Gałczyński, zamiast mu od.powie-

. Jeśli chodzi o napoje chłodzące, któ niesz mat/ką - spytała stara Gakzyń- rzucała!... dzieć, rzucił się nań z siekierą, zadając 

rych konsumpcja w letnim okresie jest ska. - A ona mi mówiła zupełnie inaczej. mu dwa clOsy w głowę. GOSipodarz r:uną.ł 

bardzo duża, sprawa przedstawia slę na ziemię, z.a~~wając się krwią. 

~~~~~:ze1°1i:pe1~erb:a~~'!ii~~~~er~~s:- 11 \Vilnłura· \V szkole PD\VSZBChDB) dał psię ~;:~~~li~~ż~ 
mule . lemoniadę, kwas, czy Inny nap6f n meldunek o swym krwawym czynie. Po 

chłodzący, nigdy niema żadnych gwa- ~- I .__ .__ I b I s·z.czeigófowem pr.ziesłudha.niu, osiad1J0a.0 

rancyj, co do jako6ci i warunków hlgfe -•erown -=·-·••-o_ g u _„ ~mus.zona go w więzieniu. 

nicznych, w jakich artykuły te zostały sprowadz•~ POI•«=•~ Scymańskiiieg.o przewiez::iiono oo szpt-

sporzadzone. Do szkoły powszechnej Nr. 3 przy- zbierać z podłogi papierki I wrzucać do W.a. Po sześciu tygodniach wyzionął on 

: Zakłady badania artykutów zywno:1 była Anna Kusińska, zamieszkała przy kosza, wpadła do klasy i zawołała: ducha. 

ściowvch stwierdzają, te 40 proc. napo- ulicy 11 Listopada, matka jednej z ucze- - Dzieci, nie słuchajcie tej kierow- Gałczyński na sprawlie sądowej po. 

iów chłodzącvch, sprzedawanych w na nic. Chciała ona dowiedzieć się od kie- niczki! Nie powinniście sprzątać klasy. dał m~tywy ~eg,o czynu. 

szych młastacłt. zawiera sacharynę oraz rowniczkl szkoły, czy Jej córka przej- To jest robota dla woźnej, ale nie dla Qpm1a śwJJa.dków o mmordiowanym 

trul:łce barwniki. dzie do następnej klasy. was! była niekiorcystna. Twierdzili on.i zgod-

Obecność tych składników w l{onsu- Kierowniczka zwróciła Kust"ńskłeJ· u- nie, że Szymański istotnie uwodził mło-
Kusińska oczekiwała na rozmowę z d oboa-: J ... __ · h d d 

mowanej w pierwszej lepszej budce le- wagę na niewłaściwość JeJ· postępowa·- e r Wlll>ce. eUilU& z me prze woma 
kierowniczką w kurytarzu szkolnym. Iaty ...n-.J„:•- b6;~ . ..,. 

moniad'.lfe. stwlerdzimv dopiero wów- nla. Gdy jednak przvl ~1 ła w odpowiedzi ł"~~LUIUA samo "''"""• 

czas, v.dv ooczvnamy odczuwać nłedo- W tym czasie kierowniczka znajdo- na powyższe obdarzyła ją obraźliweml Sąd sikaz.ał Gałczyńskiego na trzy ie. 

ma!Ylł~la żoładkowe. wała się w klasie. epitetami, kierowniczka szkoły zmuszo ta cięZkiiego więzienia. Wyrok ten za. 

Władze. które podjęty już ener~icz- Gdy Kusińska usłyszała przez drzwi, na była opuścić klasę, gdyż nie chciała, twierdztił <Jbecnie sąd apelacyjny. 

na w::ilke 7- faf5zerzamt naoojów chłodzą że kierowniczka każe dziewczynkom by uczenice były świadkami gorszącej •••••iiiiiilmmm•aiim••• 
scenv. 

D 
, k d I kl · Wezwano wreszcie policjanta, który TR.ZĘSIENIE ZIEMI„ 

' z1ec 0 W 0 e oacznvm zdołał uspokoić awanturniczą niewiastę Trzęsienie ziemi nie wywotało falkle-

J O zajściu sporządzono protokut. go zamieszania, jakie zosWo ®awodto-

Młoda służąca stanęła przed sądem Kusińska została pociągnięta do od- W~rrte entuzjazmem. p~hlicz.no~ci TI3; wczo 
powiedzialności karnej t stanęła przed traJ:szem przedlSltaw1en;u rewji „Nanvesel 

Dozorca domu przy ulicy 6-go Sierp- cjl powiła dziecko I sa!11a usiłowała Je sądem. sza Parada" w teatrze „Zł'ota Kaczika". 

nia 12 wezwał telefonicznie strat ognio "".Ydobyć z nieczystości, lecz JeJ się to · Na sprawie nie przyznała się do wł- Codlziennie ipOCząteik o godiz. 8.15 i 10.15 

wą, za.wiadamiając ją, że w ubikacji pod me udało. • ny i twierdziła, że nie obraziła klerow- wieczorem: . 

wórzowej tej kamienicy znajduje się Łuszczynską osadzono w areszcie. niczki. Dy1rekCJa maJąc na wz.gi}ędlzie dosta·r 

n.emowlę, które~o sam nie może wydo- Wczoraj stanęła ona przed sądef!I okrę- w charakterze świadków przesłucha c.zen!e ml·~ej i taniej rozryiwik! k?1ltura1-

być z nieczystości. go wym, ~tóry sprawę !e rozwaz:it pod no kierowniczkę szkoły, nauczycielki i nym todzm~om - a:>rz~gotowu1e J_wż na-

Przybyła straż ogniowa uratowała pr~ewodmctw~m sędziego Skab1czew- uczenice. Zeznawały one wszystkie na st~pną re;v1ę \Pit.: „Hallo! ~~d~1arów­

dziecko. Pogotowie odwiozło je do żłob skiego. Oskarzat prokurator Joel. niekorzyść oskarżonej, opisując okollcz- n~ . Max1mu11n humoru za mm1malne 11>te 

ka miejskiego. Na sprawie dziewczyna twierdziła ności zajścia zgodnie z protokułem poli- 1111ądlre. Oto hasfo teatru „Ztota Kaczlka" 

Gdy na podwórzu zjawiła się policja w dalszym ciągu, że nie miała zamiaru cyJnvm. 

i wszczeła dochodzenie, jaka~ dziew- utopić swego dziecka. Opowiadała rów Prokurator w orzemowieniu swem 

czyna oświadczyła, że przypuszcza, iż nież o swej nieszczęśliwej miłości, na- domagał się surowego wymiaru kary 

matka dziecka jest Franciszka Łuszczyń rzec~o!lym, który ją uwiódł ł uciekł z dla Kusińskiej, mówiąc, iż w l6dzkich 

ska, służaca państwa Lelowskich, za- Łodzi i t. d. szkotach powszechnych podobne awan­

mieszkałych w sąsiedniej kamienicy. Sad, po zbadaniu szeregu świadków, tury są ostatnio dość częstem zjawl-

t,uszczyńską natychmiast odszukano. wydał wyrok mocą którego Łuszczyń- s.kiem. to też należy raz na zawsze po­

Dziewczyna poczatkowo nie przyznała ska została skazana na sześć miesięcy fożvć temu kres. 

się do niczego, nasteonie jednak zmieni- · więzienia z zawieszeniem wykonania j Sad skazał Kusińską na dwa tygo-

ła zeznania I oświadczyła, że w . ubika-1 kary na przeciąg pięciu lat. . . . dnie bezwzględnego aresztu. 

Przejechanie 
Na ulicy Łagiewnickiej pod kola au­

tobusu dostał się 13-letni Chil Hecht, za­
mieszkały w Strykowie. Chłopiec do· 
znał ciężkich uszkodzeń cielesnych. Po­
gotowie, po udzieleniu pierwszej pomo­
cy, przewiozło go do szpitala. Szofer au­
tobusu został po.ciągnięty do odpowie­
dzialności karnej. 



llr. ' ' 

On i Ona 
·0n l ona. On podchodzi do okna, zamyka 

Je l. zasuwa rolety, Ona siedzi w szerokim fote­
lu, mqca i nieśmiała, obserwując z bii11c:em ser­
cem każdy jego ruch.,. 

Przypomina sobie wszystkie opowładanhl 

pnyjaci6łek, które przeżywały podobnę sytuac­
ję w swem życiu.. 

On wraca, uśmlecha się przyjaźnie ł szepce 
teł coś do ucha. Ona czuje lak krew uderza lei 
do głowy i młmowoli czyni ruch ręką, fakgdyby 
chciała się broni~. Jest . blada, usta ma zaciś­

nięte. Każde ·drgnienie mięśni zda się krzyczy: 
nie! 

-· • 
1931 

,,RAKIETA'' ·­• 
Pod kierunkiem artystycznym KAZlMIERZA BRZESKIEGO. 

(W teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18. Telef. 178-00). 
Dziś uroczysta premjel_'.al 

„Zła O TB•i•lszwftwb B'~ ST W O" 
Z Romualdem Qlerasletisklm na czele świetnego zespołu . 

Początek przedstawleć o 8-ej i 10-el wieczór. Sala wentylowana -s;e~lal;;-;r~::;:d:;;. 
nemi maszynami, 

Wobec spodziewanego natłoku, uprasza się o pr:r:ycbodzenie na wcześniejsze seanse. 

~--El~IEEFAJBS~BB&JBBE+3~Ba~ 

Popierajmy szkolnictwo zawodowe!„ 
l'llodziea nie wie nawei ile ma szkól 

do wgbo„u! .. 

Nr. 162 

,.Jaqu1s Paderewski" 
zoro6ił no tournee 2 5 tus. 

doloróDJ 
Z okazji pobytu Paderewskiego w P!. 

1ryżu prasa francuska !POdaJe ~arść 
szczegółów z życia znakomitego wirtuo­
za ·polskiego. Niewiadomo tylko dfacze 
go przezwano g,o po francusku 

„JacqJ.tes Paderewski" . 
Afo mniejsza z tern.„ 

Jak wiadomo, Paderewski odbył tou,r 
nee, składające się z 60 koncertów, któ­
re przyniosły mu podobno 250.000 dola­
rów zyisku. Powstało mu jeszcz·e do 
odiegrania w tym sez.onie około 20 kon­
certów w myśl kontraktu. W samem 
San Francisco kasa popoluidniowego kon 
c:ertu dala 

On ma zbyt wiele doświadczenia w tel dzie­
dzbl.ie, nieraz już spotykał się z tak kategorycz. 
Dll Qdponwłci11 lecz w końcu zawsze zwyciężał. 
Dlatego też pr.:ycisnął iii do oparcia fotelu i na­
chyllł się •• , 

Drgnęła. Naprężone nerwy odmówiły po­
słuszeństwa. Zdawało jej się, że pada w głębo. 
k11i bezdenną przepaść ••• 

13.000 dolarów1 
W końcu rolm sZlkolnego . tysiące stU!dja„. Curiosa taikie zdarzają się bar- przyczem ceny biletów wynosiły od je'd 

U1CZ1niów i uczenk stają wobec trudnego dzo często, a powodem ich jest brak or- nego do trzech dolarów. Ostatnio Pa­
pyttania: jerttacH naszej młodzieży w sprawach d,erewski bawił w ttollywood, gdzte 

On wykorzystał właśnie ten moment jej sła­
boścl.. Zdławiony krzyk wyrwał się s lei gardła. 
Dobrze, że zamknął przedtem okno i zasnnęl 

rolety. 

- Co robić daiej?.„ Dokąd .pójść?„. naalbardziej ją obchodzących. zwiedzał atelier największy.eh wytwór-
Do czego się zabrać?„. Wprawdzie nasze szJkolnictwo zawo- ni, 

Minęły lata cięilkiej 1Pracy na laiwie dowe jest jeszcze ubożuchne i ni·edosta- Poza muzytką ululbi<onem zaj(:ciem mi 
szkolnej, oto tecme, mimo to mamy dość pokaźną strza jest 

- Skończone.„ - rzekł clchoN 
,,zajaśniała jutrzenka swobody", ilość szkół w Polsce, o którY'ch szerokie gra w bridża. 

lecz co z nią pooząć, jak ją wyikorzy- rzeS'ze nic prawie nie wiedzą. Paderewski nie gra jednak z obcym: 
Ona dyszy leszcze ciężko, ale odpowiada z 

uśm.łechem1 
sfać?.„ Mamy więc w ipierwszym rzędze d'o- lu:dźmi, zaipraszając do gry caly swój 

Ciąrg<le ipisze się u nas o szkolnictwie stateczną ilość szkól handlowych, kwa- personel, skladający się z siedmiu osób 
zawodawem, proipaJguijąc jego hasla i ce Ufiku.iących · praktyllrn:ntów biurowych i a mianowide: murzY1Jia-kucharza, stu­
le, 1lecz cokolwiek się czyni w t:y1111 kie- hand<lowych. 1-stnieją męskie oraz żeń- żąoego, pokojówki, sekretarza, admini­
·runiku, wszyis•tlko jest jeszieze za malo. Sikie :lmrsa techniczne, przygotowujące stratora, szefa ireklaimy i Lawreincea 
Szeroki ogót, a szczególnie ta część spo fachowe sity w d•ziedzinie architektury. Fitzgeralda _ impresa·ria artysty. Co 

- Ach, lak dobrze,,. Ten Z'łb wcale mnie 
fał nie boll 

On otwiera drzwi_ 
Ona wychodzi. 
Do gabinetu wcbodz[ następny pacjent.. 

** * ' 
łeczeńs·twa, która najbairdziej wiedzieć o Obecnie bardw aiktualna jest sprawa wieczór. „cała rodzina" zbiera się w 
tern IPOWinna, a mianowicie tkszitakenia specjalnych . komplecie na gry w karty, a j,eśli kto-

.Mayer otwiera sklep galanteryjny ł czeka 
właśnie na partję męskich koszul Mimo wie­
lokrotnych monitów koszule jednak nie nadcho­
clz11. Wobec tego dyktuje swej sekretarce na-
1tępul11cy list: 

mlodzież laborantek ~hemicznrch kolwlelk z nich chce zdobyć dfa siebie 
- ba.rdzo słabo orjentuje się. w zaikresie ze wz~lędu na ,to, .ze W: mys-1 .wydanego wolny wi·eczór, mUiSi wyikombinować naj 
naJszego zawodowego szkolmctwa. . ostatmo zarzą.tllzema, mmsta, hczące ll?o- fantastyczniej;sze wymówki. Padeirewski 

Niektóre maturzyistki dopiero po 1 nad 30.000 m1eszkanców muszą iJJOSil'.l-- padró:buje 
otrzymaniu matury udają ~ię ~a n.au1kę lidać wtas~·e labor~torjum do badama w prywatnej salonce 

Jeżeli nie otrzymam natychmłat zamówio­
nej pańfi towaru, narazi mnie pan na to, że zo­
stanę w sklepie bez koszuli.N 

** 

do stlroły zawodowej, przy11mu.Jące1 za- środków zywnośc1. . . I wiezie ze sobą dwa fortepiany. Wstaje 
sadruczo kanclyid'atki z 6-cio klasowem Mamy iponadto szikofy ij)Iel.ęgmar_ek, 0 godz.inie 2-ej po południu i ćwiczy od 
wytlvsz.tałceniem„. Ma<turzyistild nie wie- sztkofę hl)t~larską, kursy zdobmctwa 1:td. czterech do pięciu god'zin dziennie. 
dzą jednaik o tern i .Svkół me brak~ trzeba .tyl~o energicz Obiad spożywa 0 dziesiątej wieczo-* Pytano się Nowobogacldego, czemu zawsze 

jedzie aam swym autem i niezaprasza nikogo z 
przyfac16ł. Na to Nowobogacki: 

dwa lata niepotrzebnie śleczo, w szkole, nieJ łnteresować się tą dz1edz~ną nasze- rem. 
nie ma.jąc zaimiaJl'lu pójść :na wyższe go sz.kolnictwa. w d1niu występu Padierewski p rzed 

Gdybym z kimkolwiek fechał autem, nłe­
wiedz..laaoby do kogo ono należy, 

·-·-·--- _,,_ koncertem wypija tylko jedną oranżadę, 

n li 
' 

T d „ f nie biorąc ipozatem ni•c do ust. Często O O U r ·o . JO • •• ~ie wycho~z1 ze ~wej salooki„ pozost~-. . I Jąc przez kllka dm na dworcu 1 zabawt·a-
#(<M?r,~ ~ PIĄTEK, dnła ii.go czerwca. SOBOTA, dnia 13-go czerwcL jąc kolejarzy swą muzyiką. 
• / . . . „ - ~dz 11.58-12.0S: SygMł czuu s Wv· Godz. 11.58-12,05: Sygnał czas-u z Warsz.a-

. szawy i hejnał z Wiety Mariackiej w Krakowie. wy i hejnał z Widy Marjackiej w Krakowie. N • 
REWJA W TEATRZE MIEJSKIM 1205-1315: Muzyka z płyt gramofonowych fir. 12.05-1315: Muzyka z płyt gram<>fo.nowych fir-~ OWJDY 
. . . • my A K!ingbeM Piotrkowska Nr. 160 13.15- my A. Klingbeil, Piotrkowska Nr. HiO 13.15- f ·1 · t t / 

• DzJś ~ ~eJfe~ po mz ostaitni w. teatrze przy 13 25:. Odczytanie programu dzieMego i reper• 13.25: Odczytanie programu dziennego i repet'- 1 mowe 1 ea ra ne 
~2::1 Ce~rt1cf1eii szaj!~ństa rewii d'.J'1.2jdia na tu~r teatrów i kin · 13.25-15.25: Przerwa 1525 tuu teatrów i lci.n. 13.25_16: Przerwa. 16-16.30 Na i:bli'ższy film Ramona Novarro pt.: 
„ 1v•illWę • • ra w.~ ę ez wzg ę u na po- -15 45. ł.ódiką z Warszawy do Berlina" _ wy- Pl"Oi?ram dla dzieci: 1) Sluchowiisko. Bajkia .A31- S ·M h d · " I' będ · 
~ę. ZX>Mll!llle przen1es1~a z t>OIWr<»tem do teałxu I głosi p. Wł Grzel&ki (tr. z W.am:). 1545 PrnT· dmwena Sło-~" w rad.j.Jfoni.zacji St. Karwic- " y;n a .. ara zy . rea IZ~wany ZJ•e 
Lettniego w P111

r1ku St>a&mca, wa. 16:_16.i5: Kącik utystycziny L.S.G z Wu- kiego. 16.Jo-1650: K-0n.cert dla dzieci .Ludowe. we Francn p-.od k1erowmctwem Jack~ 
Ceiny ~e. · szawy. 16 15-16.47: Muzyka z płyt fnmofono· ~ew słowiańskie w wykonaniu Marii Orcz. Feyidera. 

"" wych 16.47-16 50: Komunika.t dla teglugi i ry. Was1Jewskiej, a.k•OtlliP· pro{ L. Ul'*tein. 16.50- • • 
G-OśCINNE WYSTĘPY TRUPY WILE"'~~IE~. baków 16 SO-i7 15: Lekr.fa języka francus.kie· 17.101 Odozyt ze Lwowa „Oryginały w pr-z.e· • . 

ytle w:toll'ek ro0J>O•Ozyina w Tea;tt<U kM11e1slkii·m go z Waor~a.wy . 17.15_17.35: Muzyka z płyt s.złości po!sk·ieq'' - wygłosi prof St, ł.empicld. w Manchestrze wprowadzono zwy-
~.~!lnine :rtępy sJ1'.11: wr w~ećM a, P

0 j gramofon·owy.c;h 'z Wanw;awy 17.35-18: Odczyt 17.15-17.35: M~ylka z płyt gramofonowych l. czaj, że każdy nabywca biletu wejścia 
~-iąica P . ~~0 

e!11 y.r. . · ruz.o. a- z Kraikowa Ostatnie wypl'lvwy w Himala~cb'' Wanmitwy 17.35-18: „Spała - letnia reTyden- do !kina otrzymuje premję w postaci gra 
~ trzx (Wterwru re~Je? pórd,ą: ~Cz,dl)e : wygłosi~ dr. ił. Sz.a.tkowski 18-19: Koncert po~ era Pa.na 'prezydenta Rzeczvpoop-0H.tej" - WY· Usowej porcji lod·ów. Może spróbują 

ełto ISZY~ e . re>C'l , <>ż.e ,malJą ,,Y a '• j południowy z P~ia w wykonac~u orkiestry głosi ks. dr Leon ł.om! ń.ski (tr. z Warszawy). bu 
gł:ośn~ ~tulka Eu.geniusm O Ne1~! a„ „Młyn Bet;- 56 p p 19_ 19 20: Rozm·a~fo.ści. 19,20_19,35: l8-l9: Kącik c:Ma młodych tadootów mw:ycz- tego S'POSO strejkujące kina wa·rszaw­
geilsoo.a oraz ~e5oł~ komedia S1la..loma Al~- Dyr St Zb~ws.ka wygłosi odczyt p. t ..Szkol- nych (br. z Wa.rS1Z1awy) 19.-19.20: R.o.zma·itoś- skie?„. TY'l'kll, 7..e u nas, podczas ostat­
ch~ł ·.~.OOOh z udi1ltał~.1~·--·'~uhh1n'!l ,kUO~ał nk:~o 'zawodowe kobiet n.a teren.ie wojewódz- ci. 19.20-19.40: Muzyka z płyt gramofono.wych. nich chto'd•ów, przydafaby się zamiast 
na')& yno1.~zyc mystów ZyuO'w=l·C. ' 1a I' e- twa łód.z!k •'. 19 40_20} Kom. Lzby Pmem.HaodJ. 19 40-20: Kom. Izby PTZem. Handl. w ł.odz.i, l dó kl k . h b t 
!&ai: WaJ1Sl1JC, Naitan, S~be:rg. OrygmaLne deko- odioz progr. Ili& drz!!eć ~. i. kol!1 . . met."'°rolo- odczytanie .programu na dzień następny i. ko~ o w sz at11 a gorąceJ er a y ..• 
r~e ari. mail. Proc.as,z;kl. g· 20-20 10 Pra.scwy Oz.1ennilk raćJowy_ :a meteorolog=y 20-20.10: Prasowy dz1eim:ik 

TEATR LETNI W P~U STASZICA. W=~wy. 20.i5~22: Koru:ert syrr!foniczny. W"J radjÓwy z W~r~. 20.15-22: Muzyka l~kl,ta. 
·W oobotę lllliedlz.ielę ii w pooiediz~ałek trzy kOl!lla 0!1kiestra Filhann Warsz, Bronisław Wolf- Wyk. Ork. Filharm. Warsz. p()~ dri: Ka.z.unt.e~ 

ootatniie pra;e.&staiwi·enJiia praeooj.)!Wej rewj.i .J'lllZ- stal (dyr) i Olg·a Ka.rnwoda (śpiew). 22-22.15: rza Wi1Mcomlir$kiego, B. M1eraeiewsik.i (tenor) ~ 
da na wysfa1wę" Teah' otrzymał specjail.n~ ru- Red. Mate115:r; Gliński wygłosi felieton p. t. L. Unrteio (aikO!!Dp.). 22-22.15:, „Na wiidnokrę­
chome 061laiLowa.nie, umożliiwia.jące gram•ie w n.im „świ.a.tła wi,e.lkiego m~a.sta•', .22.15-24 Dod~'łek gu•' 22-»-22.~: Utwory Chopina w wyk. Jó. 
nSJWet w ~asie n.i~~y. do prasowego dzien.nvka ra.chowego, komunikat zefa · T~ydskie~o. (tir. z Wanz.aiwy) 22.50-2'4: 

We wł e.rek premj~ nio:-vei ~ew;i p. ł. „..t~dt polic:yjny, •portowy oru muzyka lekka i t.a.. Kiomun~lu.ty: połicYJllY . sportowy orarz muz}"ka 
w kwiiaitach'' z tak M.relkcJ'llleilllb numera.m1 ___ Ja.k nec.wa z W MSZllWY . lekka 1 tMleoma z W amszaiwy. 
,Ol«ęt pntów". ,,Pod niebem ~panji'. ,,Woj- ___ _ 

9Joo rocie'' i , ,NajpięiknńejS'Ze kwi!Lty", które sba- . 
ną etę ~dz1wą sensacią . chwili Ws.pan.i.a.ie . Jl • 4 ·• • 6- o • 6-
kost~y i .deik.o~a.cje. Udz1ał n.a?lepszyich sił war- OJ8DIUaDleJSSO Hr DINO 
sria.wsk~oeh 1 m.ieJSOO'W}"Ch. · . . 

Statystyka pogotowia miejskiego za 26, p.ostrzału - 1, ran ciętych i kłutych 
• :·~OTE S~E~STW~„ „ m. maij wykazuje, że ogółem udzfelono ..:_ 5, skoków z wysokości . - .t. ~a o-

dzm~JSza premiera W: ,,Raki~cłe • pomocy 647 osobom, w tej liczbie na ~6ilną Hczibę były 2 wypadki śm1erC1. 
Amaitoirow le~kosh'alWllleJ muzy i k.o111e>Ser6w . . ś . 4tu w ambuJato,.;um 153 Z Kategorja urazów według przyczyn 

teaibraJnych czelka dz.iś nies.podzii&nika. Oto teait.r m1e <:le - ~. . . ., . , ' . · . . 'alk ' . p . ' 
rew•powy w ł.o.diz.i p. n. „Ra.Id.eta'• wys.tępuie dziś ogólnej ·Hczby odw1ez1,ono do szp1'.tĄh - przedstawia się ~ nastę,pu1e: .rze1e-
z &ensa.cyjną premierą rewela.c~yj.neg.o · widoiwi&'ka 183 osoby, do domów - 88 osób. <rhati przez . samochody, 13, pr~1echań 
pł-Ora: Ą; WłMita,. M. ~ema.ra, K. Tom~. L„Situ-

1 
Zasłabnięć nagłych było 194, w tem przez tramwa1e 4, przez mne po1azdy 5, 

~J.~ło, J\. ZBł~eski~~·0„2._~t~elWa pod l_r~.uJąśc~ na"'adbw nerwo.wych 23, osłab~ięć i om-· upadków z wysokości 14, napadów i roz 
, 1.u em , v•e &1laue ..... uw-O • pOW<XIZl w,_ I k' h l . •--.1. • h 27 b · • L 89 bł 1- • 
teł, wspaniałych d~koncyij i · koot}umów ukatą dleń 21, zatruł afilco o em - 4, Ul,u-ta; praw nozo~o . , . 01e1K , o ąK~n -
się Uiluhieńcy pu:blicz:n~ci z Giera>SieńSik.im, ż~- po.karm.ami - 2, zatruć gazami - 6, in- l5, gorodów 1 !Poronień 52, symulaq1 11 
sk11;, Gai;e!J'kówną . P·o.pi~lewską: Chrzano~.' nych zasfabnięć 130. Na ogólną 'liczbę by ' - - • 
U11ba:~1111, Bafo~ó~ą.. l~h.a.nem..:. ~~~ ło 8 """"adków śmierci. Kategońa ura- !JorDlanv prses transnHSJ~ 
Ka·lll'lńsklllll, Sdrol18.s1ćskw ' ~kU.em DOr\l:wlU<llllD . •• 1-r ., llVt .t-'L l' Półn · 12 
na oz.ele. • zów zawi·era 340 wypadlk6w, w tem: 1 • w ~ryce przy , u 1cy · ocn·e1 

w, dz.isie~ej p;em1e!l'_l7!e · ~~ąpi. w 1D01Wym wstrząs, 221 ran ciętych, kłutyoh i tłfu- 25.letnm robotnitk , Jozef Rynek (Stary 
sildadzve 1.2-cie Lu~c1ana-g1ds i rn.&?10Z10111a idość cz,onych, ran postrzałowych_ 5; złamal'i Ry~~ 11) w cm.s1e pracy przy .~aszy­
sita.tyisłe'k 1 &ta.ty·sfow. Nad c~ł.o.§ctą oruw,a dy- koś ' - 22 !krwotoków - 25 o."'a'.rzeń- nie został porwany przez transm1s1ę. Do 
reiktor airtyi&tyczny K. Br.zesk:; reżys.er Or.ze- C1 ' ' t' ' ł . 'k' h k d , , I h 
ch01WL5iki., k<apeLmistriz 1), Kle~dt ·i wireszcie deik'o- 10, udław i eń - 32, innych urazów.-.. 22„ ina . on .01ęz t·C ~z o . zen . c1oe es~yc . 
rator, ~ti~y_S<ta -mal~ B. Kud·ewiltz. „ . Na ogó'lną liczbę było 2 wypadki ~iercł. P?go~<>W'le, ~o uduelemu ~1erws:ceJ IP?-

IE „ZfaDTRTRKACZKI\" ~ 
~ W 01rodzle przy ul. Sienkiewicza Nr 40 ~ 
ID {KINO SPótDZIELNIA) ID 

IE Dziś i dni następnych IE 
IE naiWBSBlsza Parada IB 
IE Wielka rewJa w Z-eh częściach i 18 fB 
(Eł obrazach przy udziale Janiny Madzia· [B 
~ równy oraz najwybitniejszych sil sto- li::':I 
La licy. - Początek przedstawień o godzi ~ 
[B nie 8.15 i 10.15 w. - Sobota, niedziela [B 
~ i święta po 3 przedstawienia: o godz. l'r:I 18 6.15, 8.15 i 10.15. - Ceny miejsc od łEI 
i.a gr. 75 do 3 zł. la - PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 

l~~~~~o~ 12-333 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej · we wszel· 
kich wypad.kach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy. - Lekarska pomoc akuszer. ginekolog. 

. Dz.:is1~za prelll'Je~a w t~aitrze re~1 . .R~e- Kate6 or:ja za.machów samobójczych J'tlocy, przewiozło go do szpitala Poznan-
ta'• wzbud:z.a w całe1 Łod7.1 zr-0rmm1ałe .- zia mfo• . ,..,

3
,.. . , •T., t · '- · J. skic:h , I •• „. „. 8. 8 S ..... 

re&ow:-.n i~. · i zaw1er:i ;) w D··.an.ow , w ' em OuU"' - • , rv 
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Powieit sensocgjno.· krg11-ainolao. 
Napisał' . dla „Expressu" JERZY BAK. 
... „ . 

106) 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI wiedział prawdę. Przynajmniei to, co sce, aż złapią. Teraz chodzi o wyświe- - Poważne nawet... - odparł Brown 
W vuiete ,Alhambra'• zamordowany zo- mu byto wiadome, to, co slvszał od ..in- .tlenie zagadki. O znalezienie prawdy. - Czy zna pan historję zamordowania 

etał p:zemysłowiec wars'Zaw5 k.i Zygmunt nych. A ludzie wiedzą. Wiec to praw-'. Więc ,-, - rozstaną się - - może Ruleck>iego?„. 
Ruelck1, który przybył tam ze swą żoną - R' h t ł eh łOwY 
Podejrzeni.e pada na piękną tan<:erkę. Gizę da„. Więc... na zawsze... - IC o zaprzeczy ru . em g • 
OrdeńS<ką, która podczas występu miała - No, czemu jesteś taki osowiały?„ - ·Wrócę·· do Londynu... - myślał - Nie przypominam sobie ... 
przy sobie broń. No, powiedz ... Co się stało?... Brown . . -~ O~pocznę... Jestem troszkę - To była głośna historja... Wypa-

Ordeńską aresztowano i osadzono w wię- - Słucha1· ... Barczak zeznał wszy- przemęczony... Przeceniłem swe sity ... dek ten zdarzyt się w Warszawie, w 
zieniu. Odmówiła ona udzielenia wszelkich A h mb " p i O d ' k 
zeznań. stko„. - rzekł drżącym głosem. · Trzeba było już to dawniej zrobić„. Nie- variete ,, l a ra . an r ens a WY. 

śledztwo wykazało, że Rulecki siedział - Nie rozumiem ... Co chcesz przez pl'.lttżebnie ' się angażowałem„. Teraz to stępowała tam w charakterze tancerki ... 
twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł to powiedzieć?.„ r?zstanie bę~.zie ciężkie„. bardzo cięż- Przyjechała na gościnne wYStępy do 
od kuli, która ugodziła go w plecy. _ No, ni·e rozumi'esz?... Ws.'7ystko kte... .. .. . . Polsk·i wprost z Paryża„. I pierwszego 

Obrony Orde~.okiej podejmuje się zna. " S d O · · t j h't ··? 
ny adwokat wa.rs;rwski dr. Holz który do- wyśpiewał... Nie wiedziałem. że on zna .. , poJrzał na s~e . zącą naprzect'Y .r- wieczoru.„ me zna pan e I om „. 
biera sobie do porno-cy kierownika bryga. tę tajemnicę„. d~nską. Zd:iwało s·~ę, że zapommała ~ - Coś sobie przypominam ... Ale opo 
dy detektywów Scotland Yardu Edwiina _ 0 jakiej tajemnicv mówisz? ... rum · zupełme .. Wlep!ta ~zro~ Vf szybę I wiadaj pan dalej ... 
~;:;;,:~· baiwiącego przypadkowo w War- Powiedz wyraźniej„.. przygląd~~a się · oboJętme zmka3ącym we - Pierwszego wieczoru popełniono 

Brown w sprytny sposób zwafoia Or· - Mo dowody na to. że że ty ... że mgle kra3obrazom. . w „Alhambrze" morderstwo ... Zamordo 
deńską z więLienia pod prete·kstem choroby ty ... no, rozumiesz... - Oczy pe~ne łez ... - pom~ślat Brown wany został znany przemysłowiec war 

Pewnej nocy po m1 ocznych zaułkach Twarz jej zmieniła sie momental- -:.-Go ~a. kobieta teraz prz~zy?wa? ... Co sza wski Zygmunt Rulecki, który sie-
Powiśla błądził jakiś cień. nie. WJ.el· oczach malowało s'ię prze- te~ I?Y.Sh 0 ~asz~m rozsta~m .... A .wła- dział przy jednym ze stolików wraz z 

Był to młody męż~zyzna, :.tóry ~nikł . . B d .• l ł . b śc1w1e 1 poco JedZ1e ·do Łodzi?„. Co Ją tą- żoną„. To była głośna historia ... Morder 
za bramą jednei z odrap~nych kamienic na razeil]a rown po ll!OS g owe •1 o ser- b d I i zl p d j 
Bugaju w dusznej, zadymi~nej izbie cze. . . . . . . . czy z tym Przeworskim?... Ano, zo a- cy praw z wego n e apano... o e -
kali jut nań dwaj mężczyźni. Między przy- wował uwaz~1e zmianę JeJ obli.cza. czymy.„ Dobrze zrobiłem w każdym ra- rzenie padło na panią Ordeńską ... 
byszem a domownikami pow&taie sprzecz- - Rozumiem„. - odoarła cicho ... zie. że . z nią jadę„. Gotowa jeszcze ja- - No, słucham, słucham.„ Opowia-
ka, która zamienia się w walkę na noże. Zakryta twarz rę~?~a .. Porw.ał JeJ kieś gł.upstwo popełnić... A co będzie, daj pan ... 
:~~;!': ~1~~lzi:f:/a do i.z.by Brown, który głowę w s:ve ręce I s~1skaJac m_ocno gody stąd wyjadę? ... Kto ją pocieszy?... - Odbyła się sprawa„. Sąd doszedł 

Dr. Holz odraz.u poznaje owego mlo- przy skr~m1ach pytał meorzvt?mnte,: I Kto ja, · odwiedzi raz przynajmniej w ty- do przekonania, że wina oskarżonej nie 
dziieńca: jest to Barczak, który czyhał na - Wiec to pr~w.da? ... Powiedz,- czy godniu w więzieniu? „. A potem, gdy została w mpełności dowiedziona ... Ska 
życie pani Li.wskiej z rozka.zu swych kam- to " rawda?„. Zab1łas?.„ · wy.jdzie 'na wolność?„. Co się z nią sta- zano ją tylko za usiitowanie zabójstwa ... 
ra.t~ międzyczasie °' lbywa się proces 0 • Głuchy szloch wydarł sie z i~j ściś- r.ie? .•. ,· ·" ·: . Stwierdzono bowiem, że Ordeńska 
zabójstwo Rulecki·ego i Ordeńska :z06taje ni~tego gardła. Wtuhła głowe w Jego .ra Poruszył się niespokojnie i zapalił pa strzelała , ale czy go zabiła - niewiado-
ekazana na rok więzienia za usiłowanie za- m;ona i płakała rzewnemi łzami coraz pierosa. · mo ... A teraz.„ 
~ól:i:a. Wykonao11ie wyroku zawieszoo.o na gło~ni_ej. N}e mó.gl jej uspok~ić. Nie py~ \ -; ~ie powinienem wyjechać ... Ocz~ Richot podniósł się i opa.rł łokcie na 

Smith spotyka w Krakowie Barczaka i tal JUZ o me. A Jednak nie w1erzvl. Czy · w1śc1e~·· Jak mogłem myśleć: o· czems poduszce. 
obai postanawiają zgładzić Browna. W tym tak .płacze człowiek, którv ma grzech> pod'Clbnem i.:•~'Ona nie może · tu ·sama zo~ . - No. a teraz? „. 
crlu starają ~ie .naipierw podstępnie ścią-; 1

1
, na sumieniu?... Czy też bvł to płacz. ·1st<łć.i.'il. :;Ni~-łf~z~· łę .... ~„· ~d:V- W" ty. ciu.-. · - Teraz okoliczności się zmieniły„. 

gnąć d~ Łodu qrdenską, która za dwa dm niewinnego człowieka, którv zaplątał Zostanę„. Są dowody ... 
ma WYJŚĆ zamąz za detektywa. · d d · k · ć · t f l · T •1. k •t i d d ł J k' ? Gdy Ordeflska przybywa do Ło.&i za- Się W Z ra ztec ą Ste 1n fVl!:; a _SZU l . a . 11),YS·r USPO Ol a go · O a a IDU - a te „. , . 
my~ają ją w pi~niicy ra~acu Krantza i. zmu-1 podejrzeń i nie mógł teraz znaleźć wyj- · wiele ·otuc;:~y. - · . - ~ie ~ogę panu powiedzie~.„ To 
sza1ą do na.pisama listu, wizywa7ącego ścia?... · - Nie''martw się Oiz ... - rzekł gło- Jest ta1emmca śledztwa.„ Za kilka go-
BroNwnat na gpomdo~. . J d ~ . ' - Giz uspokój' sję ... - orosH - J~ śno. - Będzie dobrze ... Zobaczysz;.. dzln wszystko będzie wiadome ... A mo-

as ępne o nia w pociągu. z ąLaJącym 1 ' ..-. • dł . tk • · · · · t · d M ż ł j ż 
1. Warszawy do Łodzi w pc.bliżu Rogowa · stem już bezradny ... Ja sam nie wiem ..• · Richot ·me· wysze im na spo ame. ze JUZ Jes w1a orne.„ o e wys ano u 
jeden z pasażerów z~alazł Or~e~ką nawpół Urwała nagle. Podniosła głowe i poty:. .. Leżał w"'t6ż~u. ~ekarz nie pozwolił mu telefonogram do Łodz.i, żeby Ją aresz.to-
przytom~ą w ~rzedz1ale drug1e1 ~asy. kając łzy, rzekła: . „ w,:YchodJ:JĆ. . , .. wać.„ _ 

. W k1lk!l i_nmut Po!em w drug;1m l?rze- _ Słuchaj mam ostatnia orośbę -rlo - , Ordeńska zetknęła się na schodach z - ... żeby Ją aresztować ... - powtó-
dziale zna1du1ą zwłoki Holza. Nóz tkwi w . . · . d h d . I k z t - t R'chot To dziwne to bardzo 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śled- c1eb1e„. Jestem słaba ... Nie mam siL/v c o .~ąCYI? ' e arzem. na a go z po rzy 1 · - ··· .„ 
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. A muszę dziś jeszcze być w Łodzii.. p.;rzędmch "".1zyt,·' ~dy była w Łodz~. dziwne ..• 

Rozpoczyna się dochodzenie. Ordeńska _ w Łodzi? Po co? . , · .- - Jak · Się czu1e pan Przeworski? - - Mam wrażenie, te dlatego przyje-
op<nyiada o sw;.rch przeiścia~h, ~ie mówią::: _ Muszę ... ·:r·~tem ci· .;vtlumaczę. ; zapytała v tiiepokojem w głosie. chała właśnie tutaj ... Ona sobie. nie zda-
mc 1~dnak 0 . Ri_choci~. Zeznaie. ze tego sa· z ób t dl · N d . b ·ć· ,. - Stan nie ·jest zbyt zadawala}ący.„ je sprawY z tego że wszędzie Ją znajdą 

niego dma wyw1ez1ono Ją autem daleko za r o a mnie„. a ranem musi Y . . . , . . b · ń ż l · t j k b' t' 
miasto i zostawiono na drodze. Ponieważ jakiś pociąg... . --::- Czy grozi mu Jakieś nie ezp1ec~ a m1 e o te y„. 
było to blisko Skierniewic, dotarła do sta- Od dź . t lk d stwo ?... . .. - Tak ... żal... bardzo tal... 
cii. i wsiadła 90 yociągu: Na~le d9 jej prze ~rowa mnie . Y 0 na wor~ec'.'. '. - No'..~ nie .. przypuszczam.„ Przezlę- - No, ale panu rzeczyWiście przy-
d~1alu wpadł Jakiś gość 1 związał Ją sznura-1 W poc1~gu dam sobie .sama radę:·: , bił się„. Jeżeli WyWiąż·e się z tego za- dalby się spokój ... _ rzekl nagle Brown, 
m1. - Nie opuszczę cie teraz... Czy f 1 · ł '· kutk' b ć f t 1 t · N' h ób · Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem I h i b ć p k' ? pa ente p uc, s t mogą Y a a ne ... pows a1ąc. - tec pan spr UJe za-
.1>rzewrowa~zaia rewizje .w l!alacu K_ran!za. c cesz s ę zo .aczy z. rz~wors. tm._.„ .Ale .miejmy ,nadzieję; że do tego nie doj- snąć... . 

~m1·th 1. Zubo~a. uc1eka1ą do p1wn1~y, 1 --: !a~.„ N1; pyta1 o nic . w1ęceJ ... dzie„. Zaczekamy do jutra... Głowa chorego opadła ciężko na po-
gdz1e wpadaią do 1ak1egoś lochu. wypełruo- 1 Później c1 powiem.„ Czy zrobisz to dla, · 'O d • k .. dł d . 1 · ·R· h duszki z ust wydarło się głośne west-
nego duszącym gazem. mnie? . r ens a wpa a O sypia lll IC 0- . : 

Riohot zwalnia ich przy pomocy lokaja, ···N· . h . b d . . . dn · ' . ta. Siedział. już przy nim Brown. Richot chmeme. 
Andrzej:i- . Buńczuka, w tajemnicy przed . ---: 1ec a.J ę. zte .1es~cze Je ~ ta~ Gilcial podnieść siei iarz.ucić jej ramiona - Gdyby pan czegoś potrzebo-
wszystklllll. . Jemmca.:. Juz. mn~e ~·1c nie o:zeraza ... . na szyj.ę, lecz , połapał · Się w porę, spoj- wał, proszę się nie krępować„. Jeszcze 

Kr<1;ntz chcąc wrt;>róbować swó1 wynala- - Nie gniewaj się na mnie ... Był~ ł ' ,. d· t kt „· kł t lk . J'edno pytanie Co s.f„ stało z testamen-
zek gmie pod kołami lok:imotywy. dl . b d d b Al rza na e e ywa i rze y o. ··· "' 

S · h B k · 0 d ń k 1 a mnie ar zo 0 ry... e nrzyrze,.. · - Wię:G jednakznalazła się pani To tern Krantza? ... 
mit 1 arcza porywaią r e s ą kam c· że więcej· kłopotów iuż 'ci n·e · · .„„ ' „. W · ..1.b ł · t · T 

dzięki poparciu Ruleckiej, umiesz.czają Ją w I _1, . · . ..1 . dob!'.ze.: . .Eaid~o dobrze ... Bylem już nie - czoraJ 01.11 Y .o sw o warcie„. en 
mies~kan~u hindusa - v.:różbity prz;:. ulicy sprawię... . . . spokojny. ~zaleniec zapisał m1 połowę swego ma-
9m1elne1 w Wars~aw1e. Częstą _kl1Jentką W głosie Jej dźwięczała nuta głębo- _ A co panu jest?„. _zapytała tro- 1ątku, resztę przeznaczył na cele filan-
hmdusa. był!'- pam L1':Vska, która ,me mogla kiego smutku. Jakaś tępa rezygnacja kl' · St · · · 'ł tropi1'ne 
wyzwolić się z pod iego wpływow. . . . . . s 1w1e. - raszme się pan zl1llem w ··· . 

Brown Podstępnie aresztuje Smitha i tk_w1ła w 1.e1. szkla,cy~h się łzami oczach. oiąg;u tych kilku dni... . - W takim razie winszuję panu„. 
Barcz~ka, .któ'.Y przyznaie sie do zamor-,N1e mógł JeJ odmówić. . - , _To głupstwo ... Przejdze ... Jestem' Jest pan bogatym człowiekiem„. Powi-
dowama Liwskiego. - Dobrze„. - odparł. - Pojedzie- troszkę przeziębiony... nlen pan wyjechać zagranicę i leczyć 

. . . . my... . . Brown opowiadał Richotowi prze- się:·· Koniecznie„. Pan mu.si mieć spo-
Brown P~ teJ p:ze1ażdzce wrócił do Zarzuciła mu ręce na SZYJę. ·. bieg ostatnich wypadków w Warszawie kóJ ... 

h?telu. Orden~k_a nie. spała: Czekała na - . Jesteś ~obry ... Bardzo dobry.„ N1 Ri.chot słuchał z · natężoną uwagą. Ordeń - M~ślę właśnie, że tak uczynię ... -
niego moc~o JUZ zameooro.1ona:_ gdy Cl tego me za~omn~.„ ··. t ' ska wyszła z pokoju, mówiąc: odparł Richot. - Tak. muszę mieć spo-

- Gdzieś był tak d ~g-o? zapy- Na dworzec po1echalt o wpół do szó.. ·- Odpocznę„. Jestem strasznie zmę kóJ ... 
tał <1 z wyrzutem w g.łosie. d . stej. Brown siedział zatopiony w swych czona.„ Panu rad2ę również odpocząć... - Żegnam pana narazie„. Niech pan 

- Zatrzymały mn_1e bar zo waz?e myślach. Czuł, że wszystko jest jut skań, ~ .zwr6cita ·.:się , do Richota. spróbuje zasnąć„. 
sprawy ... - odpar_ł, nie, patrzac na nią. czone. Poco zadawać pytania? ... Poeo· . ~Bn;iw.n - podniósł się .z. krzesła. chcąc Ale Richot nie próbował nawet. Gdy 

- Czy stało się cos noweg-o? ... Je- ją jeszcze dręczyć? ... Nie miał · już ~a· od.eiść,1~.z·. R.iehot go ~zatrzymat. Brown wyszedł, wyciągnął szybko drżą 
steś zidenerwowany... dnych złudzeń co do winy Ordeńskiej . . - . ~ Nle,, nie ... Niech pan n'te odchodzi... ca, rękę i nac!snnł i:,iektry-::znv guz:k. ~o 

Brown usiadł na brzeg-u łóżka i za- Wznowią proces i tym razem nie p-ómo- Smutno . mi.sameri}u •. „ Opowiadaj pan da chwili na progu stanęła P'Jkr.lówka. 
krył twarz rękoma. Zastanawiał się, gą już żadne sztuczki. Ordeńska .zosta.; ·fot .•• r:>: , . . , , . „„ . . - Poproś .t. va nią, która przyjeclu-
cty powiedzieć jej prawde. Jeśli jej nie nie skazana. Na ile? ... Na osiem, na dzie, · · Gdy ·or-Oeóska zamknęła za soba, la„„ 
powie dziś, dowie się jutro od kogo in· sięć lat?... drzwi, detektyw rzekł: - Dobrze, prosz~ pana ... 
nego. A może już ją jutro aresztują?... Potart ręką czoło i zamknął oczy. Czy , · __:_ Nąj;Stnµtniejsze jest to, że nasza Richot przy;~tad:d swe wł1 1sv i sta-
Już pewnie szukają tego Kozickiego po naprawdę niema dla niej żadnego rątun- ~wspólna znajqma znalazła sie w bardzo 1" 1 się zmienić wyraz twarzy. Gdy po 
całym Krakowie. Znajdą, sorowadzą ku ?„. . „ .„ , Ptiykrej ,sytuacji... Może b:;h,:.,y lepiej. „.:,_: · mi.nutach Ordc11ska weszła do jeg:) 
do Warszawy, skonfrontuia z Barcza- A może Kozicki uciekł również z Kra gdybyśmy. jej , nie odnaleźli... :>.ljJ •• 1!ni. byt nawet uśmiechnięty. 
kiem, wszystko się wyświetli -_i co? .. kowa?„ . . Może go nie zl~pia,?.„ ~a..P,ę.; .. . ~ q1acz~go?.„ Czy grozi j -: j jakieś,. (Dalszy c1·ag 1·utro)­
Barczak nie miał powodu kła mac. Po- wno złap i ą ... Będą szukah po całeJ Pol- mebezp1eczenstwo ?„. .,. • 
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DŻWIĘKOWY DZIŚ WYJĄTKOWA PREMJERAI Pierwszy grecki film w Polsce. Uczta dla miłośników kina. 

ER O 5 A'' ,,5 TR Z A L 'A 
Najpiękniejsza sielanka miłosna, osnuta na tle konfliktu budzących się zmysłów. LESBOS, KRAINA KUNSZTU MILOSNł:GO I ŻYWIOLO\VEJ, NA· 
MIĘTNEJ SZTUKI KOCHANIA. NAUKA MIŁOŚCI. UŚWIADOMIENIE W KUNSZCIE MIŁOSNYM. Początek seansów o itodz. 5-ei po poł„ w soboty 
i niedziele o godz. 12-eJ w 1>0!. Ceny miejsc znacznie zniżone. W sobotę i niedziel~ od godziny 12-el do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.- zi. 

Narutowicza 20 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Betty· Compson 
oraz 

·Iwan lUIUUW 
w dramacie namiętności i uczuć 

lnaioma l min 
SpQwled:t dziewczęcia, które cierpiało 
'iló(l. 

OSTATNIE 2 DNI! 

Dawno niewidziana 
COLLEEn MOORE 

w pierwszej swe! d:twiękowel kreacji 

la loli~ami 'a~areto 
Dramat aktorki, którel miłość spluga· 

. wił świat. 

COLLEEN MOORE 
zachwy-ca swoim przepięknym glosll'ln 
I trzyma widza w napięciu od 1>ocząt­

ku do końca. 
· Nadprogram dźwiękowiec kresko­
wY „OODZINA DUCHÓW". 

. Początek o godz. 6-ei, w soboty I 
niedziele o godz. 4-ei llO 1>01. 

'

D,:iwcl•ka•sTelatrn:::tWDlet;: _!i'- Letni rozkład jazdy 
n ~ no «:ZOS od 15 moja do !JO ll'ri:eśnio 1931 

. rn ·~~ . ~ na łódzkich kolejach dojazdowych. 
I i.71 DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! ~ 

t:".1 1.a STACJA P.ALUCKI RYNI::It;. li t.d. do 22.00, pozatem o 22.30, 23.00, 
Z ŁODZI. 23.40 I 0.20 

DO ZGIERZA (Nowy Rynek) co 20 DO RUDY PABJANICKIEJ co 15 minut 
minut norm. o godz. 6.00, 6.20, 6.40, 7.00, I norm. o gojz.: 6.45, 7.00, 7.15, 7.30, 7.45 
7.20 i t. d. do 21.40, pozatem o 22.20, i t.d. do 22.15 x) pozatem o 22.45~') i 
22.40, 23.20 i 24.00. 23.35*) 

DO ZGIERZA (Magistrat) co 40 mi- DO TUSZYNA co 30 minut norm. o go· 
nuit, norm. o godz.: 5.30, 6.30,7.10.7.50, dzinle: 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 itd do 

W rolach głównych: IE] 8.30 i t. d. do 20.30. 20.45 x) pozatem o 21.15*) IBJ Mona Maris DO OZORKOWA co 40 minut, norm. z PABJANIC DWORCA co 20 minut 
1 BJ IEJ o godz.: 5.30, 6.30, 7.10, 7.50, 8.30 i t. d. norm. o godz.: 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7.30, 

w roli uwodzicielki, łącząc piękność z !'O d 20 30 'td d 21 30 t 22 10 22 30 
Ol z wyrafinowaną kokieterią i ~ o . . 1 • o . • poza em o . ' . 
~ D J M l.f:.:I DO ALEKSANDROW A co 20 minut, i 23.30 
BJ on OSB 11'101łCa [B norm. o godz.: 5.15, 5.35, 5.55, 6.15 6.35 z RUDY PABJANICKJEJ co 15 minut 

I 
BJ żywiołowy Hiszpan i ANTONIO MO· rr:a i t. d. <lo 21.15, pozatem o 22.15 i 23.35. norm. o godz.: 6.45, 7.05, 7.10, 7.35, 7.50 

I BJ RENO. ł8 DO TEOFILO W A co 10 minut, norm. itd do 22.20 x) oozatem o 22.50*), 23.1 O*) 
, ~ N d T d 'k d. . k ID o godz.: 5.15, 5.25, 5.35, 5.4p, 5.55 I t. d. i z przesiadaniem w Marysinie o 23.55*) 
~ f'oxa3 or~~og;;:~1nts~? ~~aio~:~~ę owy [B do 21.25, pozatem o 22.15 i 23.35. Z TUSZYNA co 30 minut norm o godz.: 
t:SJ ---------- [B DO ŁODZI. 6.40, 7.20, 7.50, 8.20, 8.50 itd. :Io 21.50 
BJ . i:'oczątek o godzinie 5-ei. Ceny l'r:I ZE ZGIERZA (Nowy Rynek) co 20 x) pozatem o 22.20"'). 
~ m1e1sc na I seans zł. 1.-, 1.50, 2.-. ID minut norm. o godz.: 6.10, 6.30, 6.50, I 8TAC.łA t.órż-ZD~OWIE. 
~liJliJl!JIXJl!l~l!llfll!Jlflf!lliJl!Jl!J~ 7.10, 7.30 i t. d. do 21.10, pozatem o DO KONSTANTYNOWA co 30 minut 

21.50, 22.10, 22.50 i 23.25. i norm. o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 

I 
Dźwiękowy • ZE ZGIERZA ~Magistirat) co 40 mi-! itd. d•o 22.00 x) pozatem o 22.40*) i 

nut, norm. o godz„ 6.55, 7.55, 8.35, 9.15,: 23.20 ) 
- - 9.55 i t. d. do 21.55. IDO LUTOMIERSKA co 30 minut norm. 

. • Z O~ORKOW A co 40 minut, ~orm. o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00 itd. do 
~ o godz .. 6.30, 7.30, 8.10, 8.50, 9.30 i t. d. 20.30 . -1 - ' do 21.30. Z KONSTANTYNOWA co 30 minut 

Z ALEKSANDROWA co 20 minut, norm. o godz.: 6.10, 6.40, 7.10, 7.40, 8.10 
norm. o godz.: 5.55, 6.15, 6.35, 6.55. itd. do 21.40 x) pozatem o 22.20*) i 

- ,...... 7.15 i t. d. do 21.55, pozatem o 22.55 23.00"') 
[il Dziś I dni następnych! (!) i 0.15. Z LUTOMIERSKA co 30 minut norm. 
jj) Aktualny w dobie obecne! film liJ Z TEOFILOWA co 10 minut, norm. o godz.: 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 8.15 itd. do 
IAI dźwiękowy ilustrujący życie i ideały ; o godz.: 5.45, 6.05, 6.10, 6.25, 6.30 i t. d, 21.15. 
Fał współczesnych młodych dziewcząt! do 22.15, pozatem 0 23.10 i 0.30. Pociągi do granic miasta lodzi kursują 
~ Oczem śn·ią • co 10 minut od godz. 6.20 do godz. 22.00 
I!] ltJ STACJA PLAC REYMONTA UWAGA: Pociągi oznaczone gwiazdką 
ljJ 111 DO PABJANIC DWORCA co 20 minut •) kursują wyłącznie w soboty, niedzie· 
f!1 d z i ew cz ęt a ; lnorm. o godz.: 6.20, 6.: 7.00, 7.20, 7.40, le, świeta I dnie przedświąteczne. 

Ił Dramat wiecznego pożądania zdra- !!I Prenumerata „Republiki" 
ljJ dy i miłości. - Reżyserii James Cruze. jj} 
!Al W rolach głównych: WILIAM HAI· lj1 
~ NES - JÓZEFINA DUNN. ~ jest naitańsza! 
~ Nadprogram: Wspaniała komedia liJ --
~ '.l:twiękowa p, t. „MĘŻOWIE NIE KŁA (!} I!] MIA", ze słynnymi komikami „Laurel [il Największy i najlepiej redagowany poranny dziennik 

l Hardy". w Łodzi - „REPUBLIKA" - kosztuje w sprzedaży ulicznej 
Jił Początek w dni powszednie 0 godz. i.• 15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie miesi~cz. 
~ ?-ei, w soboty i niedziele o godz. 2.30. ~ nej zł. 4.- (z odnoszeniem do domu zł. 4.40) wraz 
•.,..••••••••••••••.............. ze wszystkiemi dodatkami i numerami niedzlel­

neml. 
! 

rr..,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.., . ..-,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,..,nM ,- I 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• D Med 

PRZYJDŻ osobiście a 1>rzekonasz sio - że naJ- I s TI\ Rr. K' ER 

„REPUBLIKA" jest najtańszym dziennikiem porannym 
w Łodzi i na1bardz1ej rozpowszechnionym. - „REPUBLIKA" 
ma najlepsze informacje krajowe i zagraniczne. 

popularniejszym znawca dusz ludzkich jest ! - -

1 ~io~fei~~L!;'~~~a~i::I~. przyszłość katdego j · Dr. m~d. Dr.med -- Dokt6 r ' • Dr. !"ed. • Dr. med. 

I ""001'l''! ... ~~~~:·m„. IW Bałtll8 ~!~M!t~i~.lew~owin~~~~~~~~- ll~.~·~~6~~1 :-.. Jeżeli wątpisz lub cierpisz 
moralnie •• NAPISZ natych­
miast imię, rok I datę urodze 
nia otrzymasz darmo analizę 
Swojego losu życia. 

Niniejsze ogłoszenie i 95 
gros-zy znaczkami pocztowemi załączyć na przt1 
SYlke. Adres: 
Wacław Pyffello, Warszawa, Bednarska 17. 

Przyjęcia osobiś.cie cały dzieli. 
"'* • Za . okazaniem niniejszego ogłoszMlia katdy 

otrzyma amulet • talizman - a takowy przy. 
nosi s.i:częście, powodzenie i WJJływa na oto­

. czenie lub osobę koc.hana. 

I: 

Piotrkowska 84 1 weneryczne, lecze· Chor. skórne, ~eneryc~nych weneryczne 
Telefon 145·23 Ul. PIOffkOWSłą 200 nie diatermią dia· weneryczne i moczopł"10":vch Plo~rk~wska 10 

i . l d d 8 11 I (róg Pustej) termokoagulacją o· i płciowe, ele~troter~pJa. frzv1mu1e 8·10 ~aito 
'1,i:.I przyimu e o go z. - rano I Nr. telef, 194-03 1 d1aterm1a l od 6 8 30 w1ecz od 4-8 wiecz„ w niedzielę od raz ampą kwarc - · · · 

9-1 po poi. przyimufe w cboro- MOl'llUSZKI 5 Konstantynowska 1Z ul. Andrzeja 5 w niedziele i świę· 
bach . skórnych i we tel. 170-60, Tel. 155·52. !el'. 159740 ta od 9-1, 
neryczuych tylko Przyjmuje od 11 Przyjm.uje od 9-1 Przy1mu1e oa.8-~1. Ordynuje w leczni-

i __ kobiety i dzieci od do 1 PP• i od 5-8 1 6-8, o~ 5-?· w n1edz1e· cy „SANITAS" ul. 
I 1 do 3 i od 7 do 8 w niedzielę od 1 Dla niezamotnych le 1 ś~ęta od 9-1 Śródmieiska 8 
!
1 

DOKTóR po południu. do 1 po poł, CENY LECZNIC. Od~ielna pocze· codz.od 12.30-1,30 
kania dla pań, 

!H. Wołkowyski Dr. med. 111111111---D~któr 
.„„ ••• ::~„ ••• ::::.":;:~ • .::„ ••. i Cegielniana N2 4 R EI c H E R1 Dr. med, Kl. 
••,••••••••••••„•••••••••„••„•••••• 1 (Dawniej cegle•n•an• 38) i·alUilOW~~·ł 1nger ' i telefon 216-90 

Komunlkacla autobusowa ! Specjalista chorób skórnych Specjallata chorób skórnych 

, • • I ~. ' , ,; ; ~ .... i!"t• , ~· :r·~ J,,: ' , - • , ,.. . • ";: .„ ·,;_' , 

fa 
/1 d /1 p • t k /1 !i wenerycznych. Elektroterapja I wenerycznych. Pl t k k 70 

D Z- I o r o \V lp L~c~enle lampą kwa~cową. Leczenie diatermią. Elekłroterapja. (~6: T~.::ut~a) SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
: rzy1m.u1e ?d g: 8 ·? przed p.i od5 -9 Południowa 28 tel 201 _93 T 1 181_83 SKÓRNYCH I WlOSOW. 
I wntedztele i święta od godz. 9-1 t • e' a d i 2 T J 3? 28 

Autobusy na pow.v:tszel llnlł odchodza do Piotr· i Dla pań oddzielna poczekalnia. Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. Specjalista chorób ,,.n rze G • e I. -· 
kowa I z Piotrkowa o każdei pełnei godzinie i W niedziele od 9-1 pp. skórnych, wene Przyjmuje od 9-11 t 5-8. 
począwszy od 7-ei rano do 21-el wieczór z I Dr llltłd Dla niezamotnych ctSny lecznic. rycznyc!J 1 mo• w niedziele i święta od to-12 
Dworca Południowego przy ul. Wólcza6sklei . • • czop~cio~ych. Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 
Nr. 232, doJazd tramwaJem u. czas przeJazdu ;s Kantor D d Leczenie światłem: --

• 1 go!fz. 30 mln. : r. me • promieniami ............... „.„eeo .......... Hff ! e H LU b •I CZ Roentgena I lam Dr. med. 
• 1 • pą kwarcową. M RQZENTAL 

Nie czyńcie eksperymentów l p · · ze zdrowiem? i s1>ecJallsta chorób wenerycznych. skór specjalista chorób skórnych, we rzv1mu1e od 8.30 • 
Nie dajcie się na nic innego, rze- :nych. włosów l moczo1>lc-loWY<:h· Le- nerycznych I '!'oczopłclowych, ~o 10,30 rano, od 1 akuszer ginekolog 
komo równie dobrego. namówić ;1;zenie lam1>a lcwaroowa I orom!eniamf Cegielniana N.o 7 / 82·~? pp„ od. 6 11-go Listopada 19 (Konstantynowskal 

:Rentgena. - 0 ·~ w„ w nie· T 1 223 34 · · d 4 7 I 
„0 I. I. 4•• !PIOTRKGWSKA 144. RÓO fWANOf według s~arej numeracji Cegielniana43 dzielę i święta od eod 1 do 2~zL~~~~~c~ POM~C~o · 

to marka wypróbowana w ciągu i LICKIE.I. . telefon 141·32 10:-1• Dla Pllń ~d Aleksandrowska 1. 
dziesiątków lat. j Wefście . EwangeUcka 2:. Telefon 29.45, rrzv.1muf~ od. Jo!, 8-10 12-2. 5-8 w dz:1elna poczekalnia -----

Także antyseptycznie spreparowana 1Przv.1mu.1e od !S--2 ł _od 5-a w. Dla J>ań ruedZlele 1 ~więta od 9-1 .Dla pall od BIŻUTER.JA, zegarki na raty_ Ceny g„ 

•••••••••••••••••-ioddz1elna voczekalwa. dzielna poczekalnia. 111111 tówkowe „Precioza". Piotrkowska. ~2.1 
_ _ _ w J)Odwórzu. 25 



Musimy zwycieżyC warszawe !I! 
Pod tem hasłem stają do niedzielnej walki o puhar 

„Republiki'' reprezentanci Lodzi 
Zaledwiie dwa dni dzieli nas od spot­

kania międzymiast·owego Łódź - War­
suwa 

· o pubar ,,Republik•.". 

no Królewie-ck.iemu .z ŁTSG. najbar-1 kłą formę to można być z góry pęwny o 
dziej l1ta1entowaneanu piłkarz,owi na tej dobry wynik. . 
pozyoji w Lodzi. . Nai1ezy pTzypuszczać; że tym razem 

· Na łącznikach widzimy Her:bstreicha I reprezentanci nasi dołożą dużo starań i 
i Króla, na ipo iycjaoh ~krzydłowych zdobędą &ię na ofiarną grę, która przy­
Szto:llenwerka i StolarskJeg.o. J niesre nam wreszd,e upragniooe zwydę­

Jeśli napastnicy ci osiągną swą zwy- .s:two nad reprezentacją Warszawy. 
FłN* M *W! -

Jak w:a-dotno kapitan związkowy toz. 
PN. zestawił już skład. reprezenta;:yjny 
Łodzi, który oparty jest na szkielecie t. 
KS.n. OSiniu najlepszych piłkarzy jedy­
nego łódzkiego zie.społu Hgowego o-raz 
Rapp<>port z Haik·oahu, Krówiecki (ł..T. c h ł • p I k 
S?.) i St_ol,arsiki (WIMA) m.aiją za.zada- zec .OS OW8CJ3 - o s a 
me pomscić dotyohozas·owe klęski doz-
n~e przez Lódi w sp~tkaniu z reprezen- I .laka druagna eroi: hcdzle prze~iwko 
taąą Y1arszawy_. „ . I Polsce 

w~erzymy, ze tym razem po1dz1e . . . . . . . . , 
wszystko składnie i że naszą reperezen-. Jak się dowia<liuJemy, czeStkI zw1ą-I Zmme 1m1-ę siportowe ma srod!kowy 
ta.cię opuści wreszcie pech który ją be- : zek na mecz z Poliską wyistawia nastę- i p.omocnik PleUcha. Wybijającą się gwiaz 
zustannre prreśladuje. ' i 'P:Uljący sktad:. bramkarz:-Kardos~ (Bra~ [ d'ą j·est również Tyrpek z Bohemians. 

Wierzymy również w szczęśliwą rę- J t1slawaJ. oibtoncy - Cufrk, Daucs1'k (obaJ, K~1r~os i Cull!k s~ . . pod!Porami am~-
kę kapitania związ.k<Ywego p. Aleksandra . z Brai1s'l.awy), po!11ocnlcy 7 Kolenaty ior!sibeJ mpre·i:entacJt ~zechois!?Wacp. 
Szten<:la, który piastował ju! swego cza- ! (Boche"!lia1ns), Pl1ehcha (Slav1a), Tyrpek 

1

, Na meczu z ireprezentacJą A1ustrn. Cuhk 
su mandat kapitana związkowego t.O.Z. (Bohemians). . . wraz. i Soralem by.I.i najl.eipszyn11 gr<:-­
P.N. - i z zadania swe·go wywiązywał l Atak: Pelz.ner (Cech1e Karl.lin), Kloc 1 czam.1 GzechostowacJI. Kloc gra obecnie 
się doskonale (Slavia), Ka:nnhiiuser (D.P.C. Praga), I stale Vf I-ej druży:nie mistrza Gzechosto-

Co do S'kł~du os·obowego nasz.ej re-I Nejied[y (Bohemians).. H~jny. (Sp~rtaJ. j wacji Sfavji. Nej-edli obecnie z.mienil bar­
ptez.entaeji nie można również mieć żad- i R·ez•erwa: ~·oreszows:kt (Vrktona P1łzit10) l ~Y. Rrzechodzą~ do Sparty. W Ubieglą 
nych za.strzieżeń. Jest to rzeczywiście . So~aJ (Br~hslawa), Mu:d1ry ~.Z). medw~lę st~zeht .dec~du1jącą bra~ę 
naj.silnieijiszy w obecnej chwili zesp-ół na· Z :dru.zymą czeską JDrzy}ezd'za znany- Cluh Francms. Debmt J1e.g:0 na staonow1-
którym można p·olegać. ' dz.ia1lac.z cze.ski dr. Peelilkan i ipp.: Karel sku lewego lączni!ka na zawodach Spair-

W bramce zolbaczymy Rappoporta z Petra 1 ~woboda W~e.taw. . ty ~ K. ~- Rak?wnik, wyipa;dt W51Panrn:le, 
Hakoahu Zi!lajdująoego się ostatnio w do . Jak ~1dać z .P'O\VYIZSZego skła.d~1 • • cze- ipon1.ewaz .st~ehł sam ~ bramełk; .. 
skonałej formfo. Szybki, zwinny i ni-ez.- ski !kapitan ·z;w1ąz;~owy zJoiył dl"UlZyinę . Jak ,widumy, czes1 :VYsyłaJą prze, 
wylkle przytomny, niewątpliwie będz:ie 1 z graczy znc:ny.ch 1 z m!odyc~ talentów. c1~ko Polsce mocną dru1zynę. Mecz bo­
umiał z godnością bronić sw-e·j świątyin,i. I Do grac~y c~eszącycf1 się ~atową sfa- w1·em Polsika ~ Cze-c;ho8łmyacja b~l 

Obydwaj obrońcy Karasiak i Gałecki , wą na.lezą Ka.I.enaty I Kaunhauiser. Kol·~- z.g1?szo:ny do F:IF .A. 1 wynilk będzie 
- to para obecnie naflepszy<:h backów • nCl!ty ~ dkre'S1e 1924 -:- 1928 ir. uc~od·z1ł 

1 
wc1ąig·!hlętyi idio a·~na.Jów FJ.f .A. Czesi, 

w Lodzi, którzy za.równo pod względem ! z~ naJl·eipszigo, ipoi;1ocn?ka św.lata .1 sta- i !alk wrndomo, dlbaJą t>ardlzo o statyst}1kę 
taktycznym jak i technioe~ym przewyż- I "Y1any byt '!1~rowm i bohater·em Oh11!1iP'J.a· 11 ~obrą sławę sweigo sportu. WY'tlJ:k . bę-

-s.zają znacznie wszystkich pozo . .stałych j~Y parysk!e.J, . murz.yinem uru,~wa-Jslkl1tll 11 ,~z1e ,p_oda.ny :pr~z prasę .cafego .-s'Yia~a 

·Awantury I biillJ~I 
po meczu piikarskim w Sieradzu 

Przed lkilku dniami odbył się w Sie• 
radzu mecz pitkarski między Strze~c­
kim K.S. a druż:y:ną żKGS. II z Kalisza • . 

Zwyciężyła drużyna s.ieradz.'.kia w sto.;. 
sun'ku 4: 1. Po zawodach roiię.ły m1ejsce 
godne pożałowania wyipadki. Si-erad~i 
klub spmtowy ZKJGS. mają<: stare obra­
chunki . z żKGS....em z Kalisza skorzy.stał 
z <0kazji1, że drużyna ta bawiła w Stera„ 
dzu i po ~wodach niektórzy człWl!kowie 
sieradzkiego klutbu potur:bow.a1i dotkli„ 
wie członków ekspedycji kalkldej. W 
kilku punktac'h miasta wywiązały się 
hóik.i i tylko dzięki e:nergkm1ej inte~tt 
oji po~icji udał10 się z.lilkwidowa6 niemiłe 
zafścia. . 

Jak nam komuniikują wybryk[ ,;$p'O'l"­
towców'' sieradzlłclch będą tematem ob­
rad najlb1iżs.z;ego pos.i.edzenia Zarządu f>o 
do'kręgu kaliskiego ŁOZPNU.u. 

z życia klubów 
i związków sportowych 

Ruchliwe kiierowniictwo Tow .. ~. 
„Tru:mpfeldo1r" w L<>dZli w dążeniu do 
dalszego r·ozwoju Towarzystwa.. konseki.­
wenbnie idzie po raz ob·ranej li:nj\, Obe~­
niie powołało do życia &ekcję gimnasty. 
czne pań i jpanów, które będą ćwiczyły 
pod okietn dobr:r.e .znane.go w iL'<>d'Zi in~ 
strulkto.ra p. Bornsteina. Pierwsza lek­
cja panów od'będ:zie się dni.a 14 czerwca 
-o .godz. 8.30 w ldkalu Towarzystwa IPl'Z~ 
u1. 6 sierpnia 34. Obowiąiują: spodenik:i, 
kosz;ulka sp.ort. oraz pant.ofle gimn. 

Zapisy nowych członków do wy.t.j 
powołanych sekoji j.alk i do już tiatniej~ 
cych seką't: piłki nożnej, kolarskiej, fiV. 
siporfowych męskiej i :!eńs·kiej oraz piag 
pong. przyjmuje s.ekretarjaf codz:i.enn,ie 
w godz. 19--122. 

Ł.K.s·. ·- Hakoah ko1egów gT.ą.9ąeych na tej pozycji. _ I Ąndra:de. Na.Jezat poza..t~. do 11aJ1~epszy-ch 1 ctoes1- w1:edzą, ze .w :a.~1e ~ora~ki me 
Pomoc ŁKS-u w slkładzie Pe.gz.a:, .b1egacz.y CzeohosJ:owacn ·na dyista.ns.le mogliby się. U1Sd)raw1edhw1,~ć, 1 to ,,tylko 

Trzmiela. Jasiński p-0sia~a już u nas wy · 4oo m. .. . · . relPreretl'taCJa amatorska -przegmła z Mecz pl/karski o nagrodę Czer-
rbbion<\ markę i niewątpl.iwie xówni-eż I Kannhatllser byt prze~ szereg lat kie- Polską, K . 
nie z:awi-edzde. I mwnliki·em ataku . ~. kiilkakroinie girał w . . W tych waru.111ikach stwie:dlzić tr~ba, w onego rzyza 1 

Największe ~bi'*cie budi.i ~ażdora- , r·eip·rezenta9Ji Austn1.. W ostat~lch c~a„ 1z 'o/a.lik~ za-powiada się b .. mtereS1ułąc-0, W niedzielę, dnia 21 czerwca .s~ort<>~ 
zowo li!hia napadu ale i ta została s:wzę- I sach p;zes1·e:d1·1wszy s~ do Praigt, iprzy1ął 

1 
p:0m~waz przoe:d polską d.mzyną otw1e~a- wą iŁ.ódź oczekuje n:ielada se.nsatja. Dwie 

śliwie ustawiona. /;pod1danstwo c:reskte i gra 'Y Deuitscher · Ją się ho~oskop~ Zy;YC1ęstwa. ;pew11en mistrzowski1e drutYI!Y Łodzi t.K.S. i Ha 
.Kzierownf.c.tW1o li:nją ataku p·owierzo- Pra:ger PlliSsbal'klrnb;. W ub1egfr1!1 iroku 

1 
ip!1J1:~ tec?mcz;ny, JaJ~J b~zwzglę:.dme będą koah rozegrają mlędzy sobą mecz towa­

•••••••••·••m~~' mina grał w re.prezentacn amatorskłeJ prz.e- 1 pos1adah nasi prz.ec1wmcy, moze być la- rzyski o nagr·odę Polskieg.o Czerwonego 
ciwko Poilsce i był strzelcem Jiednej two wyrównany ambicją i lepszą kondy- Krzyża (srebrny wieniec laurowy). 

P I t • • bra.m!ki. Na ostatnich zawoda·ch D.F.C. ! cją ffzyc~ną naszych wybrańców. Wlas- Niewątpliwie mecz dwu najlepszych 0 acy na urnleJU z Oa1blo1tlf?, Ka:nnhauser osiągnął hat-1ne boisko, własna ptśbliemość też nie zio- kluibów sportow ych Łodzi, mających · sze 
szermierczym w Budapt!szcie trick, co świadczy najlepie1J o jego for-1staną hez wu:>ływu. · ro.kie koł~ sympatyik6w, ściągnie na bo~ 

mie. isko LKS. całą sportową Lódt z. duiem 
W Budapeszcie rozegranv został mię ······--· ~-- zainteresowani1em oczelkują ambitnej 

d:::i,~~o~~:; ~~~f!r!. ~~~~~i=~i~Ye~i n~ I Konkurs" spo· rtowy Expressu'' rywł!liza.cji mistrzowskich dru.Zyin. ' ' 

narodowosc1. W turmeJU tvm Wz1ęlJ U- . f I •1cz1 p1·1karsk1•1 
dział trzej polscy szabliści a mianowi- ł ł ł • · l'I 
cie: Nycz, Seg~a i Pa_oo_ee. . wywoła ogromne za n eresowan1e I Makkabi łódzkie' 

W spotkaniach ehminacvmvch wszy l . . . . . 1 
scy trzej odnieśli zwyciestwa. kwallfl- ZaJ>Owledź naszego konkW:S~ SPorto Wyias~lamy równiez: ze Jeden Czy: Ruc~hwa, sekcj.a piłki nożnej z. K. s. 
kując się do półfinałów. wego ogłoszoneg2 we wczora1szym nu· telnik moze nadesłać . klika odpowiedzi „Makab1" w Łodzi rozegra w bieżący~ 
W pótf ale p pe . S d d . dl' merze „Expressu wywołała niezwykłe przez co znacznie powiększa swoje szan tygodniu następujące zawody towarzy-
. d k ind . ap e 1d eg a ~ 0~ I· t zainteresowanie w sferach sportowych se na uzyskanie pierwszej nagrody. skte · . 

~ians~ Ny~~1~~~:~ifi~;~~f s~c d'o ~fn~~ naszego miasta i prowincit Ku1><>ny mogą być wrzucane do Vj sobotę na boisku W. K. S. 0 godz. 
łu, do którego stan to dz'esieclu na'le - Już w dniu wczorajszY)ll pocz~y na- skrzynki najpóźniej do soboty do godz. 18-eJ .spotka się „Makka!>i'• z gospo~a­
s eh bl' tó Wf' 11 któ lk Pń J?ływać kupony z odpow1edzłam1 oraz 20-ej. o godz. 8-e) min· 10 skrzynka re- rzam1, na przedmeczu zas druga dtuzr-
zy 1 ~za is .w.t IIl(t .[v z(Wo ltczne zapytania czytelników na temat dakcyjna zostanJe wypróżniona ł kon- na wojskowych spotka się z Szternem. 

czy się zwy~1ęs wem ~r7w1 za ę- niektórych punktów konkursu. kurs zostanie zamknięty. OdJ>Owiedzi. W tym samym dniu druga drutyna 
gry). Nycz za1ął szóste mieJsce. Wyjaśniamy przet0t ze w myśl regu- które NADESl.ANE BĘDĄ PO OODZ. „Makkabi" wyjeżdża do Pabjanlc, gdiie 

Jedyny mecz tarni.nu konkursu na kuponie, który za- 20-ej UZNANE ZOSTANĄ ZA NlEWA- rozegra zawody z tamtejszą „Makabr'· 
łączony jest obok wypisać należy czy. żN.E. W niedzielę na przedmeczu Warsza-

. kl B teinie wynik sootkania z podaniem na C t 1 ik 1 Jl • 1 wa - Łódź kombinowana drużyna „Ma 
o mistrzostwo asy . • czyJą korzyść, następnie Po wYPełnie- . zy er om z prow nc wyj~sn amy kabi" spotka się z Ł. K. S. Ib. 

W nadchodzącą niedziele rozegrany niu rubryk: „imię i nazwisko oraz do- ze odpow e~zi mogą być ~ó":niez wysla Zawody z wojskowymi z.apowiadają 
zostanie w Łodzi jedyny mecz o mistrzo kładny adres", należy kupon włożyć do ne pocztą, Jedl!ak naJPó.znie1 w sobotę, się dość ciekawie, gdyż w barwa.eh W. 
stwo klasy B. między zesoołami TUR i koperty i zaadresować: przyczem wazna będzie data stem.pla K. S. wystąpia, byli zawodnLcy „Hakoa-
SSKM, Pozostałe spotkania o mistrzo- REDAKCJA EXPRESSU - KONKURS pocztowego .hu": Kuczyński i Moszkowicz, w bar-
stwo klasy B. zostały odwołane z po- SPORTOWY. . wach Z!1~ „Makabi" wystąp! najprawdo-
W'ódu wyjazdu drużyn na świeto w. f. w :•••••••••••••••••M••••••••••••••••M•••••--•••••••••••~ podobmeJ były gracz Hasmonel Synadet 

spale. h 
1 

Konkurs sportowy, „Expressu Wieczornego" I k•.T • • •
1
k kl 

Coe ·e jednak 1 urn1e1 p1 ars 
przyieżdża do Warszawy · na odgadnit;cle rezultatu meczu: na wystawię kolonialne/ 

Sekcja tenjsow~ Legii dos~ła wresz- lódź - Worszowo w ramach wystawy kolonialnej w 
cie do porozumienia w sorawie meczu Paryżu rozpoczął się wielki turniej pil-

w duiu 14 czerwca w Łodzi. 
przyczem nowy termin zawodów u~ta- e łów piłkarskich Euroov, · 
łono na &-10 lipca w Warszawie. Barw Wynik meczu dla drużyn I W pierwszem spotkaniu Vienna po-
dr •żyny francuskiej. br~nić beda mistrz lmi~ i nazwisko.·-·- -~·-·-~------·---···-----·--·- konała belgijski zespół F. C. Atwem. 
świata Cochet, Mer10 1 oanna Mathieu. • ':1. 
Ze strony Legjj wystaoia Tfoczyński. I Adres .„·---·--- ---·---·· Finałowe spotkania odbeda sie w nad. 
St~larow Maks i Dubteńska. ...1111111111•t1Mllll••11111111111111„111111111•111e111111•"• chodząca niedziele. . 
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lłową potyczką 
zaciąga rząd niemiecki 

Berlin, 12 czerwca. 
(Telegram własny) 

Rząd Rzeszy zaciąga Pożyczkę w wy 
sokoścl 250 miljonów marek. Pożyczka 
ta będzie krótkoterminowa i zostanie 
pokryta przez konsorcjum banków łącz­
nie z bankiem Rzeszy. Poeyczka służyć 
będ~ie na zabezpieczenie rezerw kaso­
wych; waz na zasilenie kredytami życia 
gospGdarczego. 

Księ.żniczka rumuńska 
kocha wciąż arcyksięcia„. 

Bitiogród, 12 czerwca. 
(Telegram własny). 

. Dono.szą z Zagrz.eibia, że przybył tam 
wczoraj samol<rlem z iBar<:e'lony książe 
Antolllli Habsburg b. narzeczony księżni­
czki rumuńskiej lleany. Przyipusz,czają, 
ze arcyksiążę bę·dz:ie usiłował pon,ownie 
wejść w kontakt ze swoją narzeczoną, 
gdyż jak twierdzą wtajemniczeni, księż. 
nic.Z'ka 111eana w żaden sposób nie chce 
wyirzec się wybrańca sweg10 s1erca. 

Damonstracia komunistów 
w ~assel 

Berlin, 12 czerwca. 
(Telegram własny) 

Z Ka~e1 doinoszą, że wczoraj wieczo 
rem odbyły się demonstracje komuni­
stów. Komuniści ur.zą.d:zńli :kiLaknaśde po 
chodów w rozmaitych dzielnicac'h rnlia­
sta. Wszyst!kie pochodiy ma.sz.erowały w 
kierunku 1"atusza. SHne oddziały policji 
rozpędziły demonstrantów. Jeden poliie­
ja,nt został śmiierte1nie ranny. Inm polic­
janci zosta'li Oibsypa.ni gradem kamieni, 
które pa.dały zarówno z tłumu, jak i z 
otwartych okien. 

nowa praca naukowa 
prof. Einsteina 

Berlin, 12 czerw.ca. 
(Telegram wlasnv). 

Na posiedzeniu p:ru.sikiej akademii 
naulk prof. Albert Einstein wręczył swo­
ją n1ową pracę naukową. Treść pracy 
nie jest jeszcze opublikowana. Korespon 
denci pism amerykański1c:h zwrócili się 
do Eiinsteina z proipozycją udzire1enia t·ek 
stu do pibli.katji, wzami.an za c·o ofiaro­
wali mu sumę 100.000 dolarów. Pro!f. 
Einstein prnpozycję tę odrzucił. 

Samobójstwo 
ihanego adwokata wiedeńskiebo 

Wiedeń, 12 czerwca. 
(Telegram własny), 

1931 UZ'ISIJ~ 12.VI 

Zderzenie torpedowców francuskich 

W ~sie nocnych manewrów u wybrzeża północnej Afryki, zderzyły się dwa tor­
pecl~ce francuskie. Wskutek zderzeni.a jeden z okrętów został uszkodrzony, 2 

marzynauy p<>ni<>sło śmierć. 

Zatonh~cia angielskie) łodzi DodwodneJ 
. ·::. r.-~·=„· ,,,,--,.--,~=-,.-::--;c---,,--,--=----,-..,.-.-----=-......... -----, 
~ · A 

Angielska łódź p<>dwOOi\a „Poseidon" zderzyła się, w chwili wynurzania się na 
Powierzchnię m~rza, ze statkiem handlowym i. natychmiast Poszła na dno. W ło­
dzi podwodnej znajdowało się 20 ludzi załog~ którzy pOnieśli śmierć. „P<>sei-

don" był jedną z najlepszych łodzi wojennej floty angielskiej. 

Walka ·o mistrzostwo świata w boksie 

19 czerwca nastąpi spotkanie o mistno stwo święta w boksie pomiędzy Maksem 
Schm.ellingiem a Striblingiem. Spotkanie odbędzie się na n<>wowybudowanym 
stadjooie (na naszej nlustracji) w Cleveland. Stadjon pOmieścić m·1żc 100.000 

widzów. 

Nr 162 

Oryginalna reklama 
amerykańska 

Właściciel garai.u w Atlanta l~tany t.Je­
dnoczone) umieścił samochód na szczy­
cie drzewa przed swym garażem, w celu 
zwróceni.a uwagi przejeżdżających auto-

mobilistów na swe przedsiębi<>rstwo. 

Rocznica obj-=cta tro,,. 
nu przez króla ru~ 

muflskiego 

W dniu 7 czerwca kr61 rumuński Kareł 
• świętował pierwszą rocznicę swego p9w­

rotu z wygnania i objęcia tronu. Na ilu­
stracj.f - król Karol w towarzystwie na. 

stępcy tronu Michała. 

Wiatki koncern teatralny 

Wczoraj ma:Iezioino w mieszkaniu pry 
watnem przy P.ortzelannegasse 50 zwło.. 
ki adwokata Hansa Mńtliera. Stwierdzon-0 
Ż'e ,a:dwolkat MifJler wieczorem odkręcił 
ku'l'ki od ·g:azu i w ten spos-Olb po.zbawił 
się życia. Mit!l1er 'by:ł jedniym z najwybH­
niej!lllY'Ch pra wnilków austrijackiich i cie-
szył . się wie1.!ką populamośdą. Przyc.zy. tworzy się w Berlinie 
na sarnobój.stwa nie została wyjaśniona. ll I • I' , • • • h Berlin, 12 czerwca. 

Wiedeń, 12 czerwca. nresz O\VilDIB o 1cero\V SO\VIBCKIC Pr-owad~!~~e~a~okoł~~~r!· w sprawie 
(Tele~ram własny) K k · fuzji teatrów Reinhardta z teatrami Rot 

Nocy wczorajszej na granicy austrjac • na au az1e. tera. Utworzony ma być wielki koncern 
ko-cze,sikiej n:zę~jJk zauważył mężczyz. I Ryga, 10 czerwca. lwicowej i odmowę wystąpienia przeciw I teatra·L~'Y przez co ~.niejszo?e z.ostaną 
n~, ktory. ohci~ł ~ię P'rzec1ostać P.rz.ez &•·a Władze sowieckie dokonały licznych ko powstańcom kaukaskim. Zanotowa- znacZ'tu.e k.~szt.a a·dmiru~tr~cY1ne. Pozwoli 
llilcę. P.o;mewaz .111~e zatrzymał s1·ę on na aresztowań wśród oficerów sowieckich no liczne wypadki, kiedy oddziały armji to na ohmzen1e ~en bcrl•et?w.. Pozatem 
~ezwarue, strazmk gran1czny oddał cl.o na Ka.ukazie. W Gruzji, w Tyflisie a- sowieckiej na Kaukazie wypowiadają . :itwo:zo:~a :wstame organizaqa sprzed·a­
nt-?go st~zał, kładą_c go, ~pe1!1 na .~rnJ-:1 resztowano m. in. dowódców pułków posJusze.ństwo i nie chcą walczyć z pow Izy biletow aboniamenf.owY:ch .. W ~oł~ch 
se~. Stwterdzo~o, ze zabitym ie.st. n~· :!Ja°\t,i Szachnazarowa 1 Rozumowskiego, 0 _ stancami. ~eatralnych przypusz7za1ą, ze rowmeż 
Jo,.an Sortecki., oibywat1el austr1ai.;k1, kto skarżonych 0 uprawianie opozycji pra- 111llle teatry przyłączą się do tego nowe. 
ry szmuglował sacharynę. go koncernu. 
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-----~-~~-~- . 
ODDZ!Ał' .Y: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, 
ul. 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro di;ienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego l; DABIWWA GÓRNICZA: Biuro dzienr.ików J. Hlawski, 3·go Maja nr. 4; ZAKOPANE: Wale ri an 
Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia", tel. 19.02; TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCłlOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48 ; KALISZ: Złota nr . 14; 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. llżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Oarnca rska 11r. 3. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesieczni• I Ogłoszenia· w tekś~1e 50 ir. za .wiersz .n:tilimetrowv <na stronie 4 szoa11y); 
• nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 gruszy, 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo IO groszy, najmn ie jsze zł. 1.20. 

Za wydawcę i urn ie : \',' , ~ .: ..-. ,.:_ : :;r. ~~1.vuul,ka " :-r 1 ol!r. odp. i redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelnlak, Lódt, Piotrkowska 49. · 
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